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KURYER LITEWSKI
#> W ilnie u> Poniedziałek dnia 1 0  M aja v.s. 1 8 2 6  roku.

W  i i D O M o s c i  K r a j o w i .  

iSf. P e te rsb u rg  d. 28 kw ietnia.

{Journa l de S t. P etersbourg.)

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  powróci ł  wczo- 
ra do C arskiego-S io ła  z podróży do osad woysko- 
wych. J e g o  C e s a r s k a  Mość przyby ł  dziś do t e y  
stolicy.

— Ko mite t  towarzystwa opieki  więzień miał  
d. 17 t.m. nadzwyczajną  sessyą, dla wysłuchanjaRe-  
skryptu  C e s a r s k i e g o  , ' w  brzmieniu następującem: 

„Do Towarzystwa opieki więzień.
„ W  rachunku  podanym Mt przez komitet lo- 

„warzystwa opieki więzień z r. 182'i , widziałem 
„z ukontentowaniem skutki  p rac  jego miłosier- 
„uych.  Dobroczynne cele towarzystwa,  zwróci ły 
„ t u  się M oję  uwagę ; mi ło Ml jest zapewnić je, 
„o Moucr opiekowania  się niem c l i ę c i .

P odpisano: K l I O  Ł A T .

Sl. Petersburg d • 1 6  
kwietnia  1 b a ć  roku.

P r z e n i k n i e n i  n a y g l ę b s z e m  u s z a n o w a n i e m  i  
uayg łąLszą  w d z i ę c z n o ś c i ą  ku  t e y  w y s o k i e j -  ł a s c e  
M o N i R c h v , c z ł o n k o w i e  k o m i t e t u  T o w a r z y s t w a  u -  
c h w a l i l i  r o z e s ł a ć  k o p ie  t e g o  r e s k r y p t u  do k o m i ­
t e t ó w  w i ę z i e ń ,  b ę d ą c y c h  już w  mia s ta ch :  K r o n s z -  
i a c i e ,  A r c h a n g i e l u ,  W o ł o g d z i e ,  O r l e  r ó w n i e  jak  
do k o m i t e t ó w  p o t w i e r d z o n y c h  n a y w y ż sz e tn  p os t a ­
n o w i e n i e m  d.  5 t. m .  w  mi a s ta ch :  P e r m i e  1 K a ­
łudze  ; r e s k r y p t  o r y g i n a l n y  ś w i ę c i e  b ę d z i e  tHso- 
v a n y  w  s k r z y n c e  na s t o l e  o b r a d  k o m i t e t u ,  jako  

ś w i ę t y  z a k ł a d  ł a s k a w o ś c i  i o p i e k i  , k tó r ą  N a y j a -  
■N■ e v s z y  C e s a r z  r a c z y ł  o b d a r z y ć  T o w a r z y s t w o ,  a 
która  w k ł a d a  ua n i e  o b o w i ą z e k  n ie  s z c zę d ze n ia  
w s z e l k i c h  u s i ł o w a ń  ku  p o l e p s z e n i u  s tanu w i ę z i e ń .

 K o n f e r e n c y a  C e s a r s k i e g o  L i c e u m  w  C a r s k i e m -
S te l e  og ła sza ,  że  e x a m i n a  p u b l i c z n e  uczn iów- ,  w y ­
c h o d z ą c y c h  z l i c e u m  i p e n s y o n u  s z l a ch e t n eg o  
przy  n i e m  b ę d ą c e g o  , b ę d ą  s i ę  o d b y w a ł y  c o d z i e ń  
( w y j ą w s z y  n i e d z i e l ę  i ś w ię t a )  od g o d z i n y  g zra -  
ua, p o c z ą w s i y  od dn ia  3 do 2 8  maja.  R o d z i c e  t y c h  
m ł o d z i e ń c ó w  i p rz y ja c i e l e  e d u k a c y i ,  zaprasza  ją s ię  
na te p o p i s y ,  gdz i e  k a ż d y  m o ż e  u c z n i o m  z a d a w a ć  p y ­
tania.

  D o n o sz ą  z  R y g i , iż N a y j a ś n e y s z a  C e s a ­
r z o w a  E l ż b i e t a  , r a c z y ł a  o f i a r o w a ć  1 0 0 0  r u b l i ,  
dla t o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i  D a m ,  w  tern m i e -  
ś c i e .

  I) .  23 k w i e t n i a ,  l i c z b a  o k r ę t ó w  od r o z p o ­
częc ia  t e g o r o c z n e y  ż e g l u g i  w  R y d z e  by ła :  p r z y b y ­
ł y c h  i 37,  w y s z ł y c h  23.  N,

S t. P e te rsb u rg  d. 3o kw ietn ia .

  W c z o r a  X i ą ż e  B u te ra ,  s z a m b e la n  N. K r ó ­
la O b o y g a  S y c y l i i ,  tn i j ący o b o w i ą z e k  z ł o ż y ć  J e g o  
C e s a R s k I k y  M o ś c i  o zd o b y  o r d e r ó w  ś. Ja n u a ry u sza , 
ś. F erd y n a n d a  , i za s łu g i w oyskow ey ś. Je rzeg o , 
2jednoczenia, o t r z y m a ł  a u d y e n c y ą  u N a y j a Ś n i e y s z k -  
g o  C e s a r z a ,  a p o te m  u N a Y j a Ś n i k y s z e y  C e s ą r z o w e y ;  
po  k t ó r e y  a u d y e n c y i ,  s t a w i o n y  b y ł  p r z e d  I c h  C e ­

s a r s k ą  M o ś c i ą  margrabia L u c h c s i t należący do 
poselstwa Xięcia B u te r a .

— Dziś, N. Dwór  C e s a r s k i  przywdzia ł  żało­
bę  na tydzień, z okoliczności zgonu J.  K .  W .  Xię-  
żniczki K u n eg u n d y , ciotki N. K ró la  Saskiego.

—  JN a  y j A ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  członków 
deputacyi  Królewstwa Polskiego, przybyłey tu dla 
złożenia hołdu J ę g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e y  M o ­
ś c i  z powinszowaniem wstąpienia na tron, ozdobić 
raczył,  orderami: Orła białego, Risktlpa płockiego} 
ś. Alexandra  Newskiego Xięcia  Łabęckiego} Min i­
stra skarbu; ś. A n n y  pierwszey klassy Hrabiego 
B iliń sk iegoSepatora wojewodę; tymże orderem klas­
sy 2giey P. K u zn iczew a  deputowanego miast i 
gmin,  a orderem i. S ta n is ła w a  iszey klassy Szain- 
belana l i r .  Józefa K rasińskiego.

— Jenera ł -major  JV lassow  woyska dońskiego, 
i jenerał-major B a yko w , jenerał  deżurny agiey a r ­
mi i ,  mianowani zostali kawalerami  orderu  ś A n ­
n y  iszey klassy ,  a jenerał -major ar ty j łeryi  Z a -  
siadka  2gi, kawalerem orderu ś. W ło d zim ierza , 
wielkiego krzyża 2giey klassy.

— Spodziewamy się zjednać wdzięczność osob 
t rud niących  się wywozem metallów- z Rossyi,  u- 
wiadamiając je , że pomiędzy wielą fabrykami,  u- 
doskonalooemi w kraju, odznacza się hamernia,  na­
leżąca do P. P aszkow a . Posiadając kopalnią,  k tó- 
ra przez swą zamożność otrzymała nazwisko: ko­
p a ln i  rnagnesowey , pot raf i ł  w krótkim bardzo 
czasie wyrabiać żelazo, wszystkie inne nie zadłu- 
go przechodzić mogące — P. B a ir d , tak powsze­
chnie znany, z robot swych nadzwyczaynych,  żela­
znych i surowcowych, bra ł  pod nayściśleysze próby 
żelazo pomiecione; że zaś ze wszystkich naylfepsze 
ot rzymał wypadk i  , P.  B a ir d  przeto dał  właści ­
cielowi attestat , w którym wyraża,  że to żelazo 
nie ustępuje już w niczem owemu żelazu, tak do­
brze zna nemu,  pod nazwiskiem:  S ła /y -S o h o l , z 
cechą C. C. N. D. — Pow aga P . B a ird , w doświad­
czeniach żelaza , jest nam dostateczną do ograni­
czenia się uwiadomieniem tvlko o n i e m ,  nic do 
jego świadectwa nie przydając. Żelazo to póydzie 
w handel pod cechą J. P ,  dokoła zaś tych liter. 
m a g n itn e je  b ie lorjecko je , to jest z  kopa ln i rna­
gnesow ey  i białorzcckiey, tego nazwiska fa bryk P. 
P aszkow a.

— Miasto Mpskwa posiada z kolei,  jeden z 
owych fenomenów w  muzyce , k tóre od lat k i l ­
ku stały się niejako pospolitemi , i przeto rnniey 
daleko zwracają na się uwagę. W y d a w c a  T ele ­
g r a fu  poleca swoim czytelnikom sześcioletniego 
chłopca imieniem: B a zy leg o  Ł a ty sze w a , k tóry  w y ­
konywa na skrzypcach koncer ta  Rodego i M au ­
rera,  z zadziwiającą biegłością i mocą.

—  Ja r tn a rk  doroczny pskowski,  k tó ry  t rw a ł ,  
jak zwykle,  od 8 do i S l u ’ego, ściągnął tego roku 
kupców  i spekulantów z Moskwy,  Rygi ,  Rewia  
Dorpatu,  W i ln a ,  Ni tawy,  Carćwo kokszayska, B o ­
rowicz,  Szujska,  Alexandrowa,  Ostrowa,  Tornpca,  
7. Lipska  i Konstantynopola.  Znaydow'ało pię p rzy­
wiezionych różnych towarowy na 525,370 rubl i;  
lecz przedaż,  16,2g5 rublami  była mniejszą ,  jak w 
roku poprzedzającym , i dochodziła tylko i37,5l5 
rubl i .  Naymowanie mieszkań i magazynów w cza­
sie jarmarku przyniosło 4,882 rubl i .



Odessa d. / 6 kw ietnia .
Wiadome jest wszystkim nagłe podniesienie 

się Odessy, a w ogólności całey Nowey-Rossyi,  pod 
m ądre m i oyćowskiem zawiadowaniem Xięcia  l i i -  
clielieu. Okolice przed tem puste, zaludni ły się; 
rolnictwo,  handel,  przemysł,  ludność, słowem,w szy- 
stko, co dowodzi pomyślności kra jowcy , dziwne­
go nahyło wzrostu. Odessa , nędzna przed 23 laty 
mieścina, stanęła w rzędzie miast naypięknieyszycn 
i  naywięcey w  całem Państwie  kwitnących.

Pamięć ty ch  dohrodzieystw, k tóre t rwale  u- 
g ru n tow a ły  dzisieyszą i przyszłą Nowey - Rossyi 
pomyślność /  nie zatarła się w  sercach jey miesz­
kańców,  od czasu, jak ją Xiąźe łiich e lieu  opuścił .  
W i e ś ć  o jego śmierci  przeniknęła  żalem wszyst­
k ich  ley  kra iny  mieszkańców i stała się powsze- 
chney  żałohy has łem;  wówczas to n iektórzy mie­
szkańcy Odessy umyślili,  na okazanie swych uczuć 
■wdzięczności i ża lu,  wznieść dla niego pomnik.  
P ro jekt  ten,  podany do navwyzszego potwierdze­
nia wiekopomney pamięci. G e s a r z o w u  A l e x a n d r o -  
wi, gdy je ot rzymał,  wnet  do skutku doprow adza- 
nym bydź zaczął. Kommissya na to z wyb ranych  
mieszkańców Odessy ustanowiona , r .  1823 ogłosi­
ła  subskrypcyą we t r i e ch guberniach Nowey-Ros- 
syi, a gdy po objęciu rządów jenerał  - gubernatora 
przez hr .  FKoroncowa postrzeżono,  iż przy jego 
usi lnych s taraniach,  na początku juz 1824 r.  sum­
ma przez subskrypcyą złożona, będzie wystarcza­
jącą; przedsięwzięto wznieść, statuę hronzową na 
podnożu grani towem,  z trzema płaskorzeźbami  i 
napisem.  Dla nadania temu pomnikowi  bardziey 
narodowey cechy,  udano się do sławnego ar tysty 
Rossyyskiego, P .  Rzeczywistego radcy s tanu M a r -  
tosa, k tó ry  podjął się tego szlachetnego przedsię­
wzięcia,  i w kwńetniu 182-i, zawarto z nim ko n­
t rak t ,  mocą którego obowiązał się za summę 5o,ooo 
rubli ,  wykonać  własnym kosztem, z własnych 
materyałów,  i na początku 1826 do Odessy spro­
wadzić,  statuę bronzową,  8 stop wysokości mającą, 
z t rzema płaskorzeźbami i napisem.

D. 23 października 1826 r.  statua i płasko­
rzeźby zostały, jak naylepiey wylane w Pet er sb u r­
gu, przez Akademika Jekim ow a. W  przeciągu zi­
my pracowano nad wykończeniem dzipła ; a i 4 
lutego t. r.  wysłano pomnik z Petersburga  do 0 - 
dessy, gdzie ma stanąć w przeciągu kwietnia.

Statua,  mająca się timieścić wśród nowego 
B u lw a ru  na ter ras ie wzniesionym nad portem,  
wystawia  zmarłego X c ia  Ih c h eh eu , w  ubiorze sta­
rożytnym,  z wieńcem obywatelskim na  głowie,  i 
ze zw o je m |W rę ce  lewey; prawą,  wskazuje na port  
O d e ssk i , jako na  naywiększe do swey chw ały  
prawo,  i zdaje się ukazywać Rossyi , wzrokiem 
na północ wlepionym, źródło bogactw i pomyśl­
ności, j a k i e  temu Pańs twu otworzył.

T r z y  płasko-rzeźby wystawują  ro lnictwo, 
handel  i sprawiedliwość.  Napis w języku rossyy- 
skim,  brzmienie ma następujące:

X i ę c i u  E m m A n u e l o w i  R i c h e l i e u

Zarządzającemu od i 8o3 do i 8 i 4 roku 
Nowo-rossyyskim kra jem 

i założycielowi fundamentów pomyślności Odessy, 
Wdz ię czn i  mieszkańcy, wszelkiego stanu, tego mia­
sta i guberniy:
E k a te ry n o s ł aw s k iey , Chersońskięy i Taury ck iey  

wznieśli  ten pomnik 
w  roku 1826,

Za Jenera ł -gubernatora  Nowey-Rossyi  H r .  W o -  
rońcowa.

Podstawa będzie z różowego granitu,  dobytego 
ze skał  nad B u g iem , w okol icach miasta W o zn e-  
seriska; zkąd przewiezie się do Odessy, na statku 
płaskim, w7ysłanym juz w tym celu z Nikołajewa.

D zien n ik  Odeski, czyniąc tę wiadomość, do­
daje, iż ponieważ kommissya pomniku,  jest u koń­
ca prac swoich, wzywa zatem subskryptorów na ten 
pomnik  , którzy jeszcze nie złożyli ofiarowaney 
przez się ilości pieniędzy, iżby je jak nayprędzey

firzesyłali do kommissyi; ci zaś, k lórzyby sobie 
yczyli należeć do składki,  mogą przesyłać swoje 

dary  , bądź na ręce P.  Gubernatora  cywilnego 
mias ta Odessy, bądź prosto do kommissyi.  (J .d .S .P .)

T  U R  C Y A.
O d g ra n ie  tureckich  dn ia  2 5 kw ietnia.

(z G a zety  ł k  arszaw skiey).
P a n  D elessert udzielił  towarzystwu przyjacioł- 

greck ich  w Pary& u  -następującą wiadomość z K o r f u  
pod d. 9 kwietnia,  k tórą  (jak twierdzi ) ot rzymał  
z urzędowego źródła przez T ry e s t:— “JBohatyrska 
twierdza M issolunga  jeszcze się trzyma; cuda męz- 
tw a, wyt rwałości ,  zręczności i odwagi,  pokonały 
wysilenia lb ra h im a .  "Wszystkie jego uderzenia 
odpar to ze stratą.  K i lk u  walecznych Greków,  w y ­
szedłszy w nocy z twierdzy,  zapaliło obóz Arabów.  
Osada, korzystając z zamieszania, uczyniła wyc ie­
czkę, i opanowała dwie baterye.„

Pan K y n a r d  przes łał  z F lo ren cy i  do P a r y  
Ła następujące wiadomości: „Z Z a n ie  dnia 6 kw ie ­
tnia; Dotąd pomyślnie się wiedzie Grekom,  oblę 
żonym w M issolundze. Ib ra h im  uderza codzień, 
lecz zawsze bywa odpar ty.  Utrac i ł  już przeszło 
8000 ludzi; obóz jego spalono, a woysko straciło 
odwagę.  W  ley właśnie chwili  słyszymy .mocne 
strzelanie z dział, lecz się nie obawiamy;  flsada jest 
w  naylepszym stanie, i ot rzymała żywność.“ — „Z 
Z a n te  7 kwietnia:  Codzień udaje mi się s p ro w a­
dzać żywność do Jllissolungi, co, chociaż wielkich  
trudności  doznaje,  pokonywa- je atoli gorliwość 
naszych maytków.“ —„Z K o r fu  5 kwietnia:  R o ­
zeszły się ch m u ry  , które horyzont Greeyi zakry ­
wały .  Utraciwszy Ib ra h im  wiele ludzi w powta­
rzanych uderzeniach na M isso lu n g a , sprowadzi ł 
nakoniec woysko, które w G larenza  i P y rg o s  zo­
stawił ,  i dnia 24 marca  przypuści ł  nowy szturm, 
w  którym śmiertelną odniosł ranę. Użył  do tego, 
wryboru swojego woyska i uderzył  od s trony mo­
rza, gdzie wały.  nie są bardzo mocne. Porażka 
T u rk ó w  była z u p e łn ą ,  gdy P u łk ow nik  F a b m er  
wpad ł  z ty łu  nieprzyjaciela.  Iln  ahirn został ugo­
dzony kulą karabinową od żołnierza greckiego, 
k tó r y  go pognał z wydawania rozkazów i zbiera­
nia f u r k o  w do porządku. Po tey klęsce schro­
ni ł  się Ib ra h im  do L e p a n to  przez P a tr a s .  Tak 
skończyło się pamiętne ońlężenie i M isso lunga  jest 
znowu Oswobodzona. K olokotroni t r z y m a  Trypo- 
lizzę  w zamknięciu.  K oliopufo  i Z a im is  uważają 
nieprzyjaciela w P a tra s  i okolicy. N ice ta s  stoi 
przy K a p a r  ino, a Prezes K ondurio tis  na czele 
Spar tanów oblega M odon  i K oron.

_  D n ia  2d. —
Odebrane w  T ryeśc ie  listy z K o rfu  pod d. 11 

b. m. wyrażają:  „Lubo  zdobycie 3dissolungi zda­
wało się bliskiem , ostatnie atoli wiadomości są 
znowu pomyślne dla tameczney osady. Rząd gre­
cki  w N a p o li  wyda ł  zalecenie, aby francuzki  przy­
jaciel Greków Pó lkow nik  F abvier , z korpusem 
swoim regularnego woyska,  wynoszącym blisko'  
5ooo ludzi,  tudzież Jenera ł  G ouras z innym trzy- 
tysiącznym korpusem,  udal i  się przez K o ry n t, Sa  
lona  i L epan to , dla połączenia się z Jenera łem K a  
raiskaki. Wszyscy polem mieli działać w tyle 
woyska nieprzyjacielskiego,  oblegającego twierdzę. 
Rozporządzenie 10 wzięło pomyślny skutek,  i sły­
chać,  iż flotla grecka pod dowództwem M iau li- 
s a , złożona ze <±7 okrę tów i 12 s tatków palnych,  
p łynie  na pomoc twierdzy., ,

Okrę t  k u p i e c k i , k tó ry  z P rew ezy  zawinął  
do T r y e s t  u , donosi, iż ostatnia . b itwa,  stoczona 
pod mitrami  Miss> lungi, skończyła się ua zupeł- 
ney poyaźce T urk ów ,  poczem l b r a h i m  cofnął się 
do Morei,  a przed M  issolungą  nńał  zostawić 
i4,ooo woyska i całą fiottę turecką,  dla dalszego 
t rzyman ia  tey twierdzy w zamknięciu.

— D n ia  25. —
Lis ty  z Jln ko n y  pod d. i 4 b. m. donoszą o 

p rzybyciu  tam s t a t k u  parowego z K o r fu  z listami, 
dochodzącemi do d. 8 kwietnia.  W e d ł u g  nich, 
twierdza M issolunga  ciągle się broni .  M iaulis  
p rzybył  z 60 okrę tami  i wszelkiemi potrzebami; 
zabrał  Egipcyanom 12 s tatków przewozowych.  
W  K o rfu  ro zeszła  się  nawet  pog łoska ,  iż Grecy 
zdobyli znowu V assiladi, co jednak zdaje się za- 
wcześnem. Powtórn ie  donoszą o ranieniu lb ra h i-  
ma podczas ostatniego szturmu,  i dodają, że Gou-

y  p
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w sparc ie  greków  , nie mógł być dany w  teatrze, 
lecz w domu p ryw a tnym , gdzie tylko czw arta  część 
osób mających b ile ty  zmieściła się.

  T rzeci pó łk  dragonów, stojący na osadzie
w  L ille , ma teraz s-.czególny sposób nauki, jakie­

mu..*..*. .    . go dotąd tam nie widziano. Od i  kw ietn ia  codzien
teysza F ossa  pisze, u  następujący jeden pluton , zupełnie do marszu przysposobiony, gj 

list z T Y e n ecy i,  pod d. 18 kwietnia potwierdza z bronią, bagażami i żywnością na dni 4 , pod do- |  
wiadomość o ocaleniu M issolungi. W y ra ż a  on: wódzŁwem oficera, występuje dla zvyiedzema 1 o- i  
„Ib ra h im  został p o b i ty ,  i grecy znowu odnieśli beyrzania tego lub owego nueysca, jakie mu wska- 

ieztwo. L is ty  z P re w e zy . S t. M a u ra , I ta k i  żą, ze wszelką przezornością, w  woynie potrzebną.

ras  stoi naprzec iw  P lia ssy  baszy , k tó ry  dowodzi 
oddziałem w ojska ,  oblegającego M issolungę.

P r u s y .
B e r lin  d. 6 M a ja ,

(z G a ze ty  W a rsza w sk iey ).
Gazeta tul

I

zwycięztw

 ly szturm ao M isso lu n g i.----------  ■ ,  c . „ - -
fl łowc zapowiedzmy uderzenie nieprzyjaciela , a za ją w razie działań zaczepnych lub o d p o rn y ch ,  a 

danym znakiem, z jedney strony woyska ćwiczone, to dla każdego gatunku broni. W p r a w a  takowa 
a z d rug iey  hordy  azyatów 1 mameluków , biegły jest nader korzystną dla młodych oficerów: oczy 
do szturmu. Ib ra h im  z pałaszem w  ręku  dowo- ich bowiem nabyw ają ty i n 'sposobem zręczności w 
dził osobiście i pierwszy s ę  dostał na jeden z szań- ła tw em  rozpoznawaniu każdey okolicy* 
ców blizko morza. W  oysko jego z ufnością po- w t
stępowało za nim, gdy się rap tem  zmieszała straż — B rn a  1 m aja . —.
przednia, powitana działami greckiemi. Ib ra h im  B iskup  s trasbursk i^m ianow any  niedawno n a­
padł ran iony  , a wieść o tern zrządziła nieład W uczycielem młodego Xiążęcia B o rd e a u x ,  w yjechał 
calem jego woysku. N a tychm ias t"grecy otworzy- ztąd wczora do S tra zb u rg a ; lecz o milę od roga­
li bramy°miasta, i uczynili dzielną w ycieczkę, przy tek  doznał przypadku w drodze: w y w ró c i ł  się bo- 
pomocy półko wnika P abvier, mającego w  tyle nie- wiem pojazd, przez co Biskup s tłuk ł się mocno, 
przyjaciela 2.000 piechoty i 700 jazdy, tudziez je- .Pocitjgoiono tu  do s^du policyi io 5 osobj,
neraTów G ouras  i K ara iska ic i, którzy przybyli z za nieprzyzwoite oświecanie domów^ strzelanie po 
7.000 romeliotów. Porażono zupełnie barbarzyń-  ulicach i okazywanie radości, Z powodu odrzucenia 
ców, a Ib ra h im  raniony zaledwo um knął  z re s z tą  w  Izbie P aró w  projektu  do prawa, względem p ie r-  
swego woyska do P a tr a s .  W szystk ie  bagaże nie- worodzeństwa; i 5o osób skazano na zapłacenie ka- 
przyjacielskie dostały się w moc zwycięzców. Sty- r y  pieniążney , 16 na karę pieniężną i więzienie, 
chać , iż w ley  b itw ie  poległ jakiś znakomity tu- 5 na samo więzienie, a resztę 3-i uwolniono.^ (G. TV.) 
r e k :  znaleziono bowiem na placu bitwy zawóy, o- — Przem ysł wo ł r a n c y i  robi codziennie no-
zdobiony dyam en tam i,  czera W .  Sułtan  zaszczyca w-e, niemal nieprzeyrzane postępy. Nie inałym bodź- 
tylko je n e ra łó w ,  w nagrodę ich męztwa. L is ty  ceni do jego w zrostu jest współubieganie się z Au- 
z Z a n ie  pod d. i kwietnia dodają, że lb r a h im  u- glią. Szczególnieyszą uwagę zwracają teraz na go- 

l m arł z ran odniesionych, i że flota grecka, k tóra  spodarslwo w iey sk ie , w  w ielu  okolicach bardzo 
stała w portach  I d r y i ,  z powodu, iż wszystkie p ra- zaniedbane. Pod względem przem ysłu  położyli
wie ok rę ty  musiano napraw iać , miała d. a6 m a r ­
ca wyyść znowu pod żagle.44

wielkie  zasługi jenerał L a p o yp e , założyciel tow a­
rzystw a w  Lugdunie , zaprowadzającego wzorowe 
gospodarstwo; P .  M ontlosier, a nadewszystko P- 
JJombasle, założyciele gospodarskiego insty tu tu  w 
Roville. Lecz nie dawno sam K ró l  zw rócił swoję 
szczególnieyszą uwagę ną te przedmioty: rozkazał 
bow iem zakupić za 4 miliony franków  majętność

H i i z p a h i j a .
M a d r y t  d. 20 kw ietnia .

K ró l  Jmć^w^ydał rozkaz, aby się R ada Sta ____   t
nu trudn iła  nadal roztrząsaniem tego tylko, co jey G rig n o n , połączyć ją z^dobrami korony , i zało- 
m inistrowie udzielą, i w niczern nie podawała no- żyć" w niev insty tu t dla 3oo uczniów , k tó rzyby  się 
wych p ro jek tów . [G. B .)  uczyli gospodarstwa wieyskiego, i t,ego wszystkie-

—• P an  Lam b, poseł angielski, byw a od nie- g 0, co z niem w związku zostaje. R ów nie  na rzecz 
jakiego czasu rów nie 'częs to  u dw oru naszego, jak K ró la  Jcupiona została w i e ś  B erg erie s , gdzie uczyć 
posłowie innych  mocarstw. (G. TY.) bedą up raw y  drzew m orw ow ych i chow u jedwa­

bników  : gdyż F rancya  sprowadza do swoich fa-
a 1 t  _ .1_____  l  ’ nrnnn iAtT  - O  1 A Zł ł l -  O _b ry k  surowego jedwabiu zza granicy p a  jedwa- 

P o r t u g a i . i  a . bnik i chowane są tylko we 12 południow ych de-
L isbona  d. 12 kw ietn ia . par tam entach .  Nakoniec us tąp ił  K ró l  budowle

Zdaje się, że po odebraniu listów z L ondynu , gwoje w Challot tow arzystw u , k tó re  zamierzyło 
fjH wstrzymano uzbrajanie okrę tu  JJon Ju a n  V I ,  na trudnić się hodowaniem długow ełn is tych  owiee, 

k tórym  miała się udać Deputacya do Brezylii ,  dla z A nglii  sprowadzonych ; w ełnie tych  owiec mo- 
powilauia Cesarza B o n  P edr o. (G. B .)  żna nadawać w ie lk i  stopień doskopałości , przez

sztuczne obchodzenie się z owcami. T y m  sposo­
bem spodziewają się, że F rancya  podzieh z A ngli­
kam i gałąź przem ysłu  , k tóra  dotychczas wyłącz­
nie w  ich  rę k u  zostawała.

F  r  a  h  c  r  A.
P a r y ż  d. 2(j kw ietnia.

(z G a ze ty  T Y arszaw sktey .)
K a rd y n a ł  de L a id ,  w prow adzony na w y s łu ­

chanie do K ró la  Jmci, p ierw szy raz po otrzyma- S z w  E  c Y A. ^
nym kapeluszu kardynalskim  , miał przemowę, Sztokolm  dnia  5 m aja .
k tórą  temi słowy zakończył: „W y so k a  dostoyność, (Jo u rn a l de S t. P etersb o u rg .)
k tó rą  otrzymałem , nie dozwala mi nigdy zapomi- N. Małżonka J, K . W .  X ięc ia  JNastępcy T ro n u
nać o interessach praw dy  i wjary, interesśach tym  powiła Xięcia , o którego przyyściu na świat w ia- 
droższych dla mnie, iż mimo deklamacyi i czczych domość wzbudziła nayżywsze oznaki^ radości we 
teoryy  fałszywey mądrości, są i będą te rn ,  czem wszystkich klassach mieszkańców.^ K r ó l ,  K ro lo -  
by ły  oddawna, to jest, pierwszemi i praw dziw etn i wa, Następca tronu i mnoztwo osób obecnych w 
interessami K ró la ,  narody jego i m onarchii.  Od- pałacu, nuali się do kościoła katedralnego dla zło- 
powiedź K ró lew ska  kończy się temi słowy: „M am  żenią hołdu swojey wdzięcznościNaywyższemu, któ- 
synowskie uszanowanie dla Oyca ś. i zawsze je ry  życzenia Szw^ecyi spełnić raczyły W ie lk ie  zgro-
titieć będę. Spodziewam się pomocy Biskupów, dla madzenie w iernych, który/ch uczucia ciągle się je- 
powiększenia szczęścia poddanych m oich i s ław y dnoczą ku  pomyślności ł a m i l i i  panującey, napeł- 
świątey naszey r e l i g i i , co jest jedynym przedraio- niało wszystkie kościołj\  Chrzest nowo-narodzone-
tem myśli moich.44 go Xiążęcia, w  dobrem  zdrowiu zostającego i do-

— Zapowiedziany w  S tr a z lu r g u  k o n ce r t  na Lrze ukszta łconego, naznaczony postał na d. 11



m a ja , rocznicę imienin K ró la .  Z drow ie X iężny 
ty le  jest zaspakajające, ile jey stan tego dozwala.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  28 kw ietnia ,
(z G a ze ty  W a rsza iv sk ie y .)

Na wielkim obiedzie, danym d. 24 t.m,, na ob­
chód narodzin M onarchy naszego u m inistra K un-  
n in g , oprócz posłów wszystkich znacznieyszych 
mocarstw europeyskich, znaydowali się także peł­
nomocnicy Cesarza Brezyliyskiego, Zjednoczonych 
Stanów Północno-amerykariskich , tudzież rzeczy- 
pospolitey M ex y k a ń sk ie y , Koluir b iyskiey  i  Bue- 
nos-Ayreskiey.

— W  M a n ch ester  jest przeszło 4o,ooo osób 
ubogich, k tó rym  trzeba dawać wsparcie  z fundu­
szów dobroczynności.

—  W  zeszłym tygodniu ogłoszono tu 88 ban­
k ru c tw ;  między innym i zbankrutowali xięgarze 
H u r s t  i Robinson, k tó ry ch  długi wynoszą -£00,000 
f. s. (16 milion, zł. poi.)

— D n ia  3g. —
[z t e y ie  g a ze ty ) .

O debrany  tu  list z M anchester pod d. 36 b. 
m. wyraża: „Z powodu nędzy w B la ckb u rn , gdzie
od k ilku  tygodni ze 36,000 mieszkańców i 4 ,oto 
pobierało jałmużnę, w ybuchnęły  rozruchy , k tóre  
powoli tąk się rozpostarły, iż cała okolica w o b ­
wodzie j o  do 18 mil angielskich powstała. W szę­
dzie robotnicy usiłują psuć nowe m achiny tkackie. 
Blisko 3o,óoo ludzi, uzbrojonych dzidami, siekiera­
mi i m łotam i, w łóczy się w zamiarze pomienionym. 
Musiano użyć pomocy woyskowey. W 'M a n c h e ­
ster nie ma praw ie  żadnego żołnierza. Słychać, 
iż żądano także posłania woyska do P resto n . Pó- 
źnieysze wiadomości są jeszcze bardziey zatrważa­
jące. Buntów nicy niszczą ciągle w arstaty  w oko­
licach. Oddział korpusu strzelców, złożony ze 100 
ludzi, wszedł nie dawno do Blackburn-. lec* że 
rozruch  powstał również i >v P r e s to n , przeto 
wspomniony oddział musiał się tam udać natych- 

j  miast. W ieczo rem  panowało tam niepodobne do 
opisania zaburzenie: woysko stało pod bronią, i

_ j przy
nuennym , w ystawionym  na kanale liw»rpoolskim 
i wydawali nieprzyzwoite okrzyki Kazano żoł­
nierzom ich  rozpędzić: lecz doznali odporu i na­
reszcie tkacze dostali się do ow ych  warstatów.

_  W  stolicy luleyszey w krótce  ma bydź 
publicznie zbierana składka na w sparcie b iednych  
lobotników  w  rękodzielniach krajowych. W  I r -  
landyi nędza jest równie wielka. Na odbytem n ie ­
dawno zgromadzeniu obywateli , złożono dowody, 
iż w  obecney chw ili 3 i 53 w arsta tów  jest nieczyn­
nych, przez co 2 j , 3 5 6  robotn ików  pozbawiono 
cłiieba-

— B il  względem przywile ju  Banku u trzy ­
mał się. R ów nie przeszedł b il  P. P eel, względem 
po p raw y  kodexu karnego.

— P . P e lh a m  wniósł w  Izbie niższey, ażeby 
P arlam ent odbywał się koleyno w in n y c h  stolicach 
B rytanii W .  N ik t tego wniosku nie popiera ł .(A ./^ .)

—  Cesarsko - Rossyyski poseł , przy  Stanach 
Zjednoczonych w  A m eryce północney, Baron T u yll, 
d. 18 marca pożegnał tamteyszych ministrów , a 
Barona M a ltiz  p rzedstaw ił , jako spraw ują­
cego interessa, na czas podróży swey do E uropy , któ­
rą dla poratow ania zdrowia w kró tce  ma przedsię­
wziąć. (G. d. P . S.)

—  L ord  C o m b erm ere , wódz naczelny siły 
zbroyney w  Bengalu, o mało co poymany nie zo­
stał przez JBursoreerow. W  czasie rozpoznawania

j  miasta z Jene ra łem  N ichols  b y ł  napadniony przez

oddział podjazdowy, od którego ura tow anie  się z< 
sw'oiin towarzyszem, tylko szybkości koni są obo 
wiązani.

D n ia  2 m aja .
Na Parlam encie  wczora ministrowie poda­

wali, ażeby będące tu  na skłaldach zboże , za o- 
płatą cła umiarkowanego, 13 szyli, od k w a r te tu  
pszenicy, na konsumo w yprzedać pozw olić, i K r ó ­
lowi władzę udzielić, p o r ty  , podług u w a g i ,  jak 
okoliczności wymagać będą , do przyszłego po­
siedzenia otworzyć. Nie w ą ip ią ,  że Parlament 
przychyli  się do udzielenia zezwolenia na wpuszcze­
nie złożonego tu zboża z ustanow ieniem cła pew ne­
go: ale musi się p ierw iey  lYecz wyjaśnić, czy to 
ma się stosować do samey tylko pszenicy , czyli 
też i do innych  gatunków  zboża. (W ażna  ta w i a ­
domość, umieszczona 1 w Gazecie P rusk iey  Stanu, p  
jesl wyciągiem z listu, pisanego z Londynu  do je­
dnego z domow handlow ych w M agdeburgu, i w ga­
zecie tego miasta ogłoszonego.)

R o z m a i t s  W i a d o m o ś c i .
Słychać, iż Cesarz Jm ć  A ustryack i za radą 

lekarzy, używać będzie tego lata wód nadreńskich, 
i  w końcu maja przybyć m a do B iberich . W  
podróży odwiedzi na k ilka  dni T egernsee  i 1Mo­
nachium , skąd Cesarzowa Jm ć  poźuiey nieco uda 
się do VViesbad.cn.

— K ró l  Jm ć W ir te m b e rs k i  w yjechał d. 2g 
z. m. do IV e ym a ru ,  dla odwiedzenia rodziny V\ . 
X ięc ia  Sasko-W eym arskiego.

— Feldm arszałek  X iążę W r e d e  pow róc ił  d.
33 z. m. z P etersb u rg a  do M onachium .

— Roboty około tw ierdz n iderlandzkich  ko­
sztują dotąd g6 milionów f r . , na co użyto także 
bo milionów frank , z kontrybucyi francuzkiey. 
Potrzeba jeszcze 100 m ilionów na ich  ukończenie. 
Ró wnie znacznym będzie w ydatek  na przyw ie- 
dzenie ich  do obronnego stanu.

— Xiążę Salerno z małżonką swoją A rcy -  
Xiężną K lem en ty n ą  i córką X iężniczką K aroliną , 
Wyjechał d. 28 z. m. z W ie d n ia  do N ea p o lu ,

—  Z W ro c ław ia  pod 6  maja d o n o s z ą ,  iż od 
ciągłych, obfitych deszczów, i śniegów, późnoijuź 
w górach spadłych, rzeki szląskie w ylały  i w ie l ­
k ich  powodzi stały się przyczyną. Mało bardzo 
brak ło  > że woda w  O drze  n ie  doszła wysoko­
ści r. i 8 i 5 . ( G . P .S .)

K u r t  S a n k t p e t e r s k  u r s k  i.
D n ia  3o kw ietnia .

A m sterdam *™ f  ł ln i . “ .......................)— ó miesiące —  . . . — .
H am b u rg  i — 65 dni . . szil. bank  8 f

I — 3 miesiące —  . . .  8 | |
Londyn — 3 miesiące . . pens 9 Ą ,
P aryż  I—  70 dni _  . . . „

•> j — 3 miesiące . . . >00^,99?
M o n e ta  B o ssyy ska  i  cudzoziem ska  

Duka t  boi. nowy.  ..................................n  r.  g5 k.

P iastry  twarde hiszp. — ................—
Jelitu ki — —  — ................  —
Rubel  z ł o t e m ................ ...........................■—
 srebrem  — -------------   ; . . . 572

P a p ie r y  kom m issy i um o rzen ia  dlugoiv.
6g assyg. — .......... ........................... 106
6g brzęczącą monetą —■ • . . 109 
60 takoż . . . .  —-  . . .  —

K ur*  wileński na assygnaty od dnia 16 apry- 
la  : rub. sreb. 3 rub. 77 k o p . , czerw, złoty no- 
w  r. i i ,  kop. 80; im perya ły  5y rub .  70 kop.

Pozwolono drukow ał. Z polecenia J W . L itewskiego W ojennego Gubernatora  
A n d r z e j  S u ch a rsk i  R z e c z y w is ty  R a d ca  S ta n u  i Kawaler.

w Drukarni Redakcyu



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5G
IVilno dnia 10 m aje

W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

2 . Ur. Janowi Józefowi dwóimiennemu Ba­
ronowi dc Ćbaudoir niegdyś kupcowi iey gddy, 
dopiero dziedzicowi dóbr w Gubernii W ołyń-1 
skiey leżących, w imieniu Firmy braci Chaudoir 
czyniącemu aktorowi, a UUr. Michałowi Sawi­
ckiemu Prezyd. i K aw .,  Aloizemu Jasieńskiemu 
i Mateuszowi Romanowiczowi Sędziom Urzędni­
kom Ziemskim Ptu Wileń. ogłaszającym na dniu 
26 marca 1826 r. oczywisty wyrok, od k tóre­
go założoną została appellacya, Pozew w popar­
ciu te jż e  appellacyi stosownie do punktów ap- 
pellacyynych przed Sąd Główny Litewsko W i ­
leński 2go Departamentu ciągle sądzący się, z po­
wództwa UUch Stanisława Prezyd, i Kaw. Leo­
narda Deputata W ywodowego, Felixa b. Prezyd. 
G ro d z ., Ignacego b. Sędz. G ra n . , Kazimierza 
Sędz. Ziem. Urzędników Ptu L idz . , Edwarda Re­
jenta Sądów Gran. , drugiego Ignacego Rotm., 
Jana Majora woysk Ross. 1 Kaw. , Gaspra Po- 
mc*- woysk Po l. ,  a potym Sędz. Gran. Lidz., 
Adamowiczów, tudzież UUcb Xawerego Podstol. 
"W'iteb., Józefa Podkom. S lu ck . , oraz nieletnich 
Xawerego syna i Estelli cóik* potonistwTa zeszłe­
go Aloizego trzeciego hrata Czarnockich, wyno­
si się O to : Po zmarłym ś. p. Franciszku Ada­
mowiczu Stoi. M ścisł., gdy jego fundusze przez 
sukcessorów rozebrane zostały, wtencząs obżałny 
W .  T . Baronie Chaudoir imieniem całey firmy 
swych braci rozwinąłeś na Sądzie Ziem, W ileń. 
z temiż sukcessorami proceder, zażądałeś jeneral- 
nego obliczenia się z działań plenipotencyynych 
zeszłego Stoi. Adamowicza, który przez lat 5 1 
a ż  d o  z g o n u  d n i  swoich ogólne intefessa braci 
Chaudoir w prowincyi Litewskiev będące u trz y ­
mywał i za ła tw ia ł , równie zaregulowałeś do jego 
funduszów pretensyą na cz .zł. 20.000 wynoszącą, 
fundując się tylko na gołosłownych twierdze­
niach, bez prawych ku temu zasad 1 tranzaktow, 
przeciwko któremu dopominkowi nielegalnemu, 
i żądaney likwidacji, żalący się sukcessorowie po­
wołali wzajemnie W .  T . Barona Chaudoir do 
przyjęcia jeneralnego rozliczenia się o wszystkie 
Wypłaty, o kosz ta ,  o wydatki, i o pensyą cią­
giem lat 3 1 w ysłużoną, a jeszcze nieboniń- 
k ow aną; do jakiego celu sukcessorowie dopra- 
szali się po Baronie Chaudoir komportacyi au­
tentycznych sznurowych xiąg handlowych czyli 
buchalternii, w biórze braci Chaudoir będącey. 
Lecz Sąd Ziemski Wileński decydując ogólną na 
wszystkich stronach ku temu przedmiotowi słu­
żących papierów komportacyą, dozwolił Barono­
wi Chaudoir w mieyscu autentycznych xiąg bu- 
chalterskich, złożyć urzędowe z nich kopie; po 
spełnieniu tym  porządkiem ogólney acz ze stro­
ny Barona Chaudoir niekompletney komportacyi, 
jednak pewne i dostateczne okazały się dowo­
dy w spierające interes sukcessorów jako to: N a j ­
przód- 9 dokumentów plenipotencyynych przez 
braci Chaudoir zeszłemu Stoi. Adamowiczowi do 
wszelkich działań pełnomocnie wydanych i przy­
znaniem upoważnionych, mianowicie: 1788 d. 
20 apryla jeden, 1795 d. 29 xbra drugi, 179^ 
d. 18 sierpnia trzeci, 1801 d. 20 czerwca czwar­
ty , iSo i d. 31 9kra piąty, 1801 d. 9 grudnia

[ o. *. 1826 Roku.

szósty, i 8o3 d. 27 januaryi siódmy, i 8o5 d. 26 
januaryi ósmy, 1815 d. i 5 maja dwiewiąty. Na 
twierdzy których zeszły Stoi. Adamowicz z wiel- 
Wa korzyścią dla braci Chaudoir ogólne ich in- 
teressa i wszelkie procedera prowadził i końozył.
A bracia Chaudoir ponawiając coraz nowym tran- 
zaktem dane pełnomocnictwo, za każdym razem 
czynność uprzednią swego plenipotenta roboro- 
wali i przyznanym aktem ją mocnili. Powtóre 
skomponowane zostały autentyczne bilanse czy­
li rachunki przez zeszłego Stoi, Adamowicza pod­
pisane , a przez braci Chaudoir akceptowane i 
podpisem ich autoryzowane, których takie oka­
zało się sztuk 9, mianowicie: od roku 1793 d. i 5 
apryla do 1800 d. i i  tegoż miesiąca jeden; odi
1800 d. 11 apryla do 1801 d. 7 apryla drugi, od
1801 d. 7 apryla do 1803 d. 3o marca trzeci, 
od 1802 d. 3o marca do i 8o3 tegoż dnia i mie­
siąca czwarty, od i 8o3 d. 3o marca do i 8o4 te­
goż dnia i miesiąca piąty, od l 8o4 d. 3o mar­
ca do i 8o5 tegoż dnia i miesiąca szósty, od i 8o 5 
d. 3o marca do 1806 d. 16 apryla siódmy, od
1806 d. i5  apryla do 1807 d. 1 maja ósmy, od
1807 d. 1 maja do 1809 d. a8 januaryi dziewią­
ty . Takowe billanse i rachunki każdoroczne o- 
beymujące perceptę i wypłatę, są jawnym dowo­
dem i przekonaniem jak wiele snmm różnych dla 
braci Chaudoir, zeszły Stolnik Adamowicz, od 
różnych osób i z różnych zrzódeł, oraz w  różnych 
mieyscach i terminach wywindykował; a w ża-̂  
dnym rachunku ani swojey pensyi, ani potocz­
nych wydatków i kosztow poniesionych niepo^ 
trącał, i sam sobie ich niebonifikował, lecz za- 
inkassowane summy bez naymnieyszego zarema- 
nętowania podług dyspozycyi braoi Chaudoir 
w mieyscu przeznaczone w całości wydał i wy­
płacił. Potrzecie skomportowane były w natu­
rze korrespondeneye i listy wzajemne, o których  
liczbie przeświadczały regestra inwentaoyyne po 
zmarłym Stoi. Adamowiczu sporządzone. Jako 
to : 1819 r .d .  2Ó maja w mieście Jurborgu przez 
Członka tameczney mieyscowey Policyi, 1819 d. 
3 julii przez Dworzańską Ptu W iłkom. Opieką 
w folwarku Giersztuciszkach, i 1819 d. X au­
gusta przez pisarza Ziem. W ileń, Ur. Towiań- 
skiego w mieście W ilnie, oraz regestra kompor- 
tacyyne w roku 1824 dnia 21 augusta sporaą- 
dzone i sądownie konnotowane, samych więc kor- 
respondencyy krajowych i zagranicznych w upły­
wie lat 3 i więcey 3 ,000 sztuk nayduje s ię , za 
których pocztową opłatę iżby jakakolwiek boni­
fikata przez braci Chaudoir nastąpiła, żaden nie- 
wykazał rachunek; owszem wszystkie annexa, kor­
respondeneye i rachunki wyraźnie objaśniły o  
wszystkich w tem przedmiocie okolicznościach 
to jest: 1 Ze Stolnik Adamowicz od 1788 roku 
bez żadney przerwy ciągle aż do zgonu życia 
swego w 1819 roku zakroczonego, przez lat 
trudnił się sprawowaniem ogólnych interessow  
braci Chaudoir. 2do Ze w chwili czynionych po­
sług i obowiązkow plenipotenta strudzony po­
dróżą, i dotknięty opacznym składem interessow 
braci Chaudoir, po kilkodniowey chorobie doko­
nał życia w mieście Jurborgu. 3 . Ze wszelkie 
procedera braci Chaudoir swoją pilnością po ró­
żnych Magistraturach prowadził, ustawiczne od-



bywał p o d ró ż e , już to dla procederów,  juz dla Stolnika Adamowicza z jeneralnego o wszystkie 
te rm inów  ko n trak towych,  a nakoniec dla inte-  szczegóły rozliczenia się w ilości czer,  zł. 25, i 4 o 
ressow i szczególnych od braci Chaudoir danych złch 5 o 2 gr. 25 przychodziła,  przeto wcelu po- 
poruezeń,  4 . Rozmai te summy i należności, o- prawy Dekretu  Ziem. Wi leń .  na dniu 26 marca 
bligowe, r achunk ow e,  reges trowe,  przelewne i z 1826 r.  ogłoszonego, pozywają żalący się sukces- 
in nych  zrzódeł dla braci  Chaudoir winne,  s tara- sorowie do Sądu Głównego Lit. Wileń .  2go De- 
niem swoim windykował  i zgromadzał.  5 . Ze par tam entu  obżałnych i proszą:  w szelkich skła-  
wczas ie plenipotentowania jak się na sprawie do- dających się dowodow zatwierdzenia,  mocą któ- 
wiodło,  ogólney summy czer .  zł. 2 0 9 , 7 6 0 , złch ry c h  sądzenia summy czer.  zł, 2 5 , i 4 o ,  złch 5o2 
10,638  gr.  11, na  yzecz braci Chaudoir z niema- gr. 20, podług jeneralnego wyliczenia się fundu- 
ł y m  t rudem i kosztem w y d o b y ł ,  oraz wcałości  szom zeszłego Stolnika Adamowicza należney,  
do ich kassy oddał. 6. Ze  przez wszystkie la ta  naznaczenia terminu na jey wypłatę,  a wrazie  
pełnionych obowiązkow naymnieyszey od braci  uchybienia,  o dozwolenie per extenuationem wszel- 
Chaudoir  za ^ n i e s io n e  wydatki  niewziął  boniłi- kie dobra i summy Barona Chaudoir z władzą 
katy ,  ani też  za swe t ru dy  i prace nagrodzonym wykonawczą zaymować,  1 tern porządkiem po- 
nie b y ł ,  lecz jego zasłużona pensya jako ciągle prawienia w punktach appellacyą objętych D e -  
pracującego plenipotenta,  w kassie braci Chaudoir krę tu  Ziem. W i l e ń  na dniu 26 marca  1826 ro« 
zalegała. 17. Ze  bracia  Chaudoir znając tak wielkie ku ogłoszonego-, skassowania juramentu  Baronowi  
poświęcenie się Stolnika Adamowicza,  we wszy-  Chaudoir uznanego, a stosownie do prawa i świa- 
s tk ich  korrespondencyach swoich z nieograniczo- dectw pisma dania bliższości do dowodu i odwodu 
n ą  ku niemu wymierzal i  się wdzięcznością,  i ją żalącym się sukcessorom. Znikczemnienia wszel- 
uroozyście zaręczali .  Jednak pomimo tak jawne kich stosunków i całey pre tensyi  braci Chaudoir 
dowody Sąd Ziemski  Wi leński  dla tego jedynie bez prawych zasad i t ranzaktow,  niewłaściwie 
że sukcessorowie niezłożyli ins t rumentu  capitu- do funduszów zeszłego Stolnika Adamowicza za-  
lationis,  k tó ry  w buchalterni i  braci  Chaudoir n a y -  regulowanych,  decydowania procentów od sntn- 
duje s ię ,  a przez niekomportowanie  au ten tycz -  my rachunkowey wypadających,  sądzenia ko- 
nych x iąg  objawionym n iezos ta ł ; ca ły  dopomi- sztow prawnych naymniey rubli srebr.  2,000 i 
nek o pensy ą wysłużoną,  i o zwrót  wydatków*- przyznania tego wszystkiego o co przy sprawie 
podług jeneralnego rozliczenia się summę czer.  zł. proszonym będzie,  z wolną żałoby poprawą.
2 5 , i 4o zł; 502 gr. 26 w ynoszących ,  a fundu- Roku 1826 mcą maja 4 dnia. W o ź n y  ni ­
szom Stolnika Adamowicza należnych uchylił i żey podpisany zeznaję iż takowego pozwu kopije 
.skassował, Barona zaś Chaudoir do przysięgi zgodne z tym autentykiem w sprawie W W .  Sta-  
przypuśoił  wtenczas , kiedy własne ich wyznania nisława Prezyd.  i Kaw ał . ,  Leonarda Depu ta ta  
na  dokunjentach plenipotencyynychj  11a rachun wrywodowego,  Felixa b Prezyd.  Grodz.  , Ignace- 
kach przez nich akceptowanych,  i nakorrespon-  go b. Sędz. G r a n . ,  Kazimierza Sędz. Ziem. U -  
dencyach wszystkich  aż do roku 1819 t rw ają -  rzędników P tu ^ L id z .  , Ed warda R.ejenta Sądów 
cych,  poświadczone, wprost  zaprzeczały oświad- G r a n . ,  drugiego Ignacego Rotm.  , Jana Majora 
czonemu juramentowi;  uakor.ieo że ten jurament  woysk Ross. i K a w . , Gaspra Porucz. woysk Poi­
dła Barona Chaudoir decydowany na gołosłó- skich, a potym Sędz. Gran.  Lidz. Adamowiczów,  
w n y m  tylko opiera się jego twierdzeniu,  albo- tudzież W  W .  Xawerego Podstol. Wi teb .  , Józefa 
yyiem cała kom po rtacya o żadnych więcey nie- Podkom.  S łu c k . , oraz nieletnich Xawerego syna 
świadczy prezentach,  jak tylko o jednym koczu i Estelli  córki potomstwa zeszłego Aloizego t rze-  
do podróży ofiarowanym,  o i 5 funtach herbaty", ciego bra ta  Czarnockich.  Pożwanym s tronom ja- 
o 3 a okach tureckiego ty tuniu ,  o suknie n a j e -  k o t o :  W .  Janowi  Józefowi Baronowi  de Chaudoir 
den kontusz  i o kamlocie na jeden tużurek,  co zaś do rąk  jego plenipotenta,  W J P .  Stanisława Bie­
do innych prezentów lub innego wynagrodzenia,  l ińskiego Adwokata,  Subselliow Wileń.  podałem, 
naymnieyszego nieokazano śladu, a nawet  bra-  i do drzwi  Sądu Głównego W i leń .  2go Depar ta-  
cia Chaudoir żadnych ku temu niezłożyli kwi- mentu  przybiłem,  a W W .  Michałowi  Sawickie- 
tow,  ani dowodow. Nadto  ważność ciągłey pra- mu Prezyd.  i K a w . , Aloizemu Jasińskiemu i Ma­
cy  i t rudów,  ważność pomyślnych skutków' ple- teuszowi  Romanowiczowi  Sędziom Urzędnikom 
nipotentowania,  i takiego poświęcenia się zof ia-  Ziemskim Ptu  Wi leń .  oczewisto w mieście G u-  
r ą  majatku,  zdrowia i życia,  jak się sakryfiko- berskim Wilnie  przed Sąd G łó w n y  Li tew.  W i -  
\vał zeszły Stolnik Adamowicz  dla interessow bra- leński 2go Depar tam entu  ciągle sądzący się po­
ci Chaudoir,  gdy pasmem lat  3 i o własnym chle- dałem, i do poparcia założoney appellacyi w  t y m -  
bie i  wyda tkach cierniowe przechodząc koleje,  że Sądzie za przypadnieniein sprawy położyłem 
wśród mnogich zawikłań wydobył  i zgromadził  i zawiadomiłem.
więcey cz terech millionow summy, k tó rą  w zu- W o ź n y  Sądu Ziem. Powia tu  Wileńskiego
pełności  do ich kassy oddał; takie to plony ko- Antoni  Siewruk.
rzys tne  z pracy plenipotenta wymagają  u Sądu Roku 1826 mca maja 4 dnia. Przed Akta-
zadeterminowania  sprawiedliwey 1 realney nagro- mi Ziem.  Ptu W ileń s tawając osobiście W o ź n y  
dy,  nie zaś odsyłania się na  jurament aktora od- w górze wyrażony Relacyą pozewną zeznał i w 
mawiającego słuszney bonifikaty,  zw łaszcza, by Prptokule woźnieńskim własnoręcznie rozpisał się. 
mógł  juramentować Baron Chaudoir,  „ ż e  z uwa-!,; Przyjąłem Jan Zienkowicz Z. P. W .  Regent ,  
gi swojey więcey jakby należało wynagradzał*'  Dozwolono drukować.  Dnia 6 maja 1826
kiedy zgoła o żadnym wynagrodzeniu  nie tylko roku. C e n z o r ,  Radca Kollegialny Symon Źu-  
dowodu,  lecz nawet  żadnego śladu pisma Baron kowski.
Chaudoir n iesprodukował  i niezłożył.  W  tern
w i ę c  przedmiocie gdy sukcessorowie Stolnika Ada-  2 Remanifest  'NJV. Ludwika Piot ra Lachowi-
mowicza niepozyskali na Sądzie Ziemskim W i -  cza Kapi t ańa  b woysk  polskich na W W :  F ran -  
leńskim należney summy,  k tó ra  na rzecz tegoż ciszkę z Lachowiczów i Tadeusza Giedroyciów



K api t anów  wóysk rossyyskioli.  Czytając  w Ga -  obiaśniać się przed Giedroyciem,  gdyż Satti oy* 
zecie pod N. dg teraznieyszego roku oświadczę- ciec Franciszki ani Sukcessyi tey  ani bilansu nie* 
nie w Ext rakc ie  z Akt  Ziemskich Pińskich jako- ch<-ial widzieć i córce mocy nie nadawał,  bo nie 
by podpisane w oryginale przez Franciszkę  Gie- miał, lecz gdyby wzrok  ła tw ow ie rn y nie sądził 
droyciowę,  pełnemu wodnych nadziei i mylney na- inaezey,,  wimenem o tych  krociach,  i uży tkac h  
der rachuby w imaginacyi umieszczonych,  wzglę- Sukcessyi,  punkta  nay ważnieysze okazać: w  Ex- 
dnie Sukcessyi wroźoney po ś. p. Kajetanie La- dywizyi Szulnickiey skassowane przez Depar t a-  
chowiczu Pisar: Kommmissyi  Porządkowey winie- meut  72,000 złotych polskich, ze schedy dwóch 
nem ich o b i . ' n i ć ,  aby na próżno nie bawili  ła- włościan tam wydzielonych,  in l ra ty  dotąd poszły 
tw owie rn ych  1 nie karmili  się uwodną nadzieją,  na poszliny, solucyą i podatki ,  na Zy rm nnac h  
przypytująo  się do tey Sukcessyi podnośząc o- summa do 3 o,ooo złł: skassowana przez process, 
n ą  idealnie do s topmów krociowych bez rzeczy-  na  PP. Korwel lach 1,700 rubli  s rebrnych przez 
wistości. Jakiekolwiek pozostały fundusze pod i- niedostatek funduszu wolnego równie bez skut-  
mieniem brata mojego K a je ta n a ,  te  b y ł y ,  i są ku; processa dotąd przewodzące się w Sądach 
skutkiem wspólnych prac ze mną,  jako razem ży- Głównych zjazdowych poprawczych 1 w Rządzą-  
jacych w Wi ln ie  od lat 20 g ó r o ,  znał  to isto- cym Senacie wymagają niezmiernego kosztu ,  dal - 
tń ie  ś. p. Ignacy Lachowicz  bra t  móy,  a oycieo sze zaś drobne pozostałe summy na Bankrutach,  
dzisieyszey Giedroyciowey,  d la t ego  gdy po śmier- za kar teczkami i reges t rami  na różnych  osobaoh 
ci Kajetana Zał łcy  jako natura lny Sukcessor o- k t órych ani majątku,  i samych znaleść niepodo- 
biał bezsprzecznie fundusz pozostały, samemipro-  bno,  więcey depansować bez skutku na proce-  
cessami pokryty  , przybyli  bracia Ignacy,  i X a -  Ssa potrzeba jak zyskać , kamieniczka jedna w  
w e ry  do W i ln a  nie tylko ie  nie zaprzeczali te- W i ln ie  na  Zamków ey ulicy wuęcey funduszem 
mu,  i nieszukali bilansu Sukcessyi, bo znali do- zeszłego nabyta przez Ka je tana ,  już po śmierci  
brze że ona czy pewna lub nie? do mnie i  dzie- jego przez  żałującego została wyreperowaną,  t e y  
ci moich tylko należy,  sami więc wyrzekl i  sło- więc  in t ra t a  po odtrąceniu  po d a tk ó w ,  i t e r r a-  
wa ,  że nie przybyliśmy w  widoku Sukcessyi po giów nie wróci ła jeszcze depansów poniesionych, 
Kaje tanie,  lecz dla widzenia ciebie z dziećmi a zaś z summ drobnych jeżeliby i były które u- 
szczęś l iwym,  i na dowod wydajemy nieograni- zyskane, to nie wystarczają na opłatę d ługów 
czoną władzę przez przyznany Dokument  W Ziem- ś. p. Kajetana Lachow icza, a cóż powiedzieć o 
stwie" Wil eń sk im  ti tulo p len ipotencyyny; był wydatkach ogólnych na processa przechodzące 
więc przekonany oyciey Giedroyciowey,  że me- z Konkursów na Konkurs3 ,  na opłatę kop i in- 
ina" nic do wzięcia,  ale jeszcze do szukania i de- nych depansów, k tórych żałujący poniosł już do 
pensowania,  z drugiey s t ro ny  czuł  się wiele bydź kilkadziesiąt tys ięcy zło tych polskich przecho- 
w innym braciom,  po których  oddaleniu się wszel- dząc różne kole je ,  resz ta  żadnych ,  ani mająt* 
ka własność po rodzicach u niego została,  i na- ków ani placów w Wilnie  niema, podług marze-  
dto po bracie Mikołaju Kanoniku sam jeden za- nia JPP.  Giedroyciów w oświadczeniu, jak rów-  
brał  całą sukcessyą, wićycey sto tys ięcy z ło tych nie niebyło żadnych brylantów,  kleynotów,  s re-  
polskich wynoszącą ,  z tych  za tćm powodów I-  bra etc.  gdyż ś. p. b ra t  żałujący nie miał tego 
gnący Lachowicz  jak nie mógł mieć tak  i nie ani z familii , ani sam nabywał  żyjąc z pracy 
miał źadney p re tens j i  do sukcessyi po Kajetanie osobistey, co się tycze  mniemaney Sukcessyi po 
bracie i przez lat  sześć, nie czynił  żadnego sto- X aw ery m  bracie, ten ciągle mieszkał razem z G i e -  
sunku iak i żaden z braci owszem bezprzeszkodnie droyciową , a przybywszy czasowie do W i l n a ,  
żałujący jako na tu ra lny  Sukcessor rządził  się i niespodzianie dni życia dokonał , żałujący przez; 
depensa ponosił wprocessach Gdyby Ignacy brat ,  obowiązek braterski  własnym kosztem oś ta tn ią  
oyciec Giedroyciowey czuł się bydź należnym do dopełnił  posługę, afcz żadney Sukcessyi nie Wziął, 
tego spadku idealnego , żądałby zebrania onego a cokolwiek posiadał X a w e r y , wszystko zabrali  
bilansu czy z początku,  lub w' ćiągu lat  sześciu, Giedroyciowie,  u k tórych ciągle przebywał  ś. p. 
lub nadałby moc czy córce swojey lub zięcio- X aw ery ,  Giedroyciowa wyposażona od oyca swo- 
Wi JP- Giedroyciow i do dochodzenia,  lecz tego jego zażycia ,  na t y m  podług prawa przys tać  po- 
nie c z y n i ł , bo znał i był  rzeczywiście przeko- winna , nie tylko ona po żadnym s t ry ju  nie ma 
nany,  że wspólnjch  pracą  jednoczony fundusz Ka-  p rawa  do spadku, ale nawet  i po oycu bracia je- 
jetana ze mną,  jest objektem dzieci moich i dla go otrzymać* powinni wszystko co nadwyż w y -  
tego umierając,  naw et ani Tes t amentem,  ani  in- posażenia o b i ę ł a , nadto : gdy całą sukcessyą po 
nyrn jakim t ranzaktem nie nadał  córce swojey Kanoniku Mikołaju, i X aw ery m  zabrała ta® Gie- 
mocy dochodzenia Sukcessyi po Kajetanie,  jak nie droyciową i sama zostaje winn a żałcemu, wię* 
m ia łm o c y  i o ty m  nie myślił.  Oświadczenie F ran -  cey 200,000 zł. poi. ,  a gdy dopiero poważyła 
ciszki Giedroyciowey przez jey męża i Plenipo- się Giedroyciowa przypowiadać się do sukcessyi 
Lenta do Gazety  podane, głoszące krocie pozosta- po Kajetanie b ra ci e ,  do czego nie ma żadnego 
jey jakoby Sukcessyi po K a je ta n ie ,  i że oni do prawa,  i nigdy nie byłaby W  stanie powrócić już 
tego należą, jest tylko próżną chlubą,  aby w  o- poniesionych depahsów na processa i opłaconych 
ozach publiczności pokazać się acz na moment  długów. Załcy przeto os trzegając każdego, iż  
posiadaczem wielkich spadków na powiet rzu,  któ-  W .  Giedroyciowa do spadku po Kajetanie Lacho* 
ry ch  istotnie nie ma i do nich nie należą.  Piszą wiczu jak i X a w erym  nie ma żadnego prdwa,
Giedroyciowie w jednym mieyscu,  że Sukcessyą próżno tylko szuka chluby przed publicznością,
wynosi do dwóch kroć sto t y s i ę c y ,  w  drugim będąc sama wiele ża łcemu winna do zw rotu ,
do kilkakroć prócz brylantów,  kleynotów,  srebra,  z tych  za tem lubo ona nie jest Wstanie ża łcemu
złota etc.  folwarku,  kamienicy w  W i ln ie  i pla- przerwać działań w interessach i processach ja- 
CÓW,  które jakoby jak i po bracie X aw ery m  w ko natura lnemu sukcessorowi, a jeżeliby w czem- 
W i ln ie  umiera jącym, summy,  obl ig i , sam jeden kolwiek z powodu uczynioney in t ruzyi  Giedroy - 
ia łu jący  zabrał .  Lubo żałujący nie ma potrzeby ciowey, mógł żałcy doświadczyć p rzeszkodzi  za-
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mitrężenie W ciągu ińteressów, to wszelkich strat, 
szkód, tak  na samey Giedroyciowey, jako i jey 
mężu pleuipotencie szukać będzie; równie, jak i 
zagarniętey sukcessyi po bracie Mikołaju Kano­
niku i pozostałości po rodzicach, oraz bracie X a- 
w erym  dalszych wszelkich szkód ztąd wyniknąć 
mogących.

Ludwik Piotr Lachowicz Kapit. woysk Pol.
Roku 1826 mca maja i  dnia. Przed Akta­

mi Ziem. P tu  W ileń. stanąwszy obecnie W .  JP. 
Ludwik Piotr Lachowicz Kapitan woysk Pol. ni- 
nieyszy Remaniiest przez siebie podpisany wpi­
sać do protokułu podał, i ony W tymże protoku- 
le własnoręcznie podpisał.

Przyjąłem Jan Zienkowicz Rejent i Kaw.
Dozwolono drukować. Dnia i maja 1826 

roku. tlenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

3 . W edle  Ukazu JEGO IM PER A TO R .  
S K IE Y  MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą. 
etc. etc. etc.

Urodzonym Alexandrowi Pełnoletniemu  
B rątii ,  Elżbiecie w panieńskim stanie pod o- 
pieką tegoż będąeey siostrze Koseckim, zmar­
łego Mikołaja Koseckiego b. Powiatu Pruźań: 
Strapczego Tytularnego Sowietnika potomstwu, 
Pozew przed Sąd Ziemski Powiatu Pruźańskie- 
go do rozpoczętego pod życiem oyca Procede­
ru, i z obżałowanemi oraz byłemi opiekunami 
na Kondemnatach i Suspensach przerwanego , 
z  Powództwa Starozskonnego Icka Abrahamu- 
wicza Goldberga mieszkańca Miasta Prużanny 
wyniesiony o to: Zeszły Mikołay Kosecki od 
roku 1 8 13 mając 7. żalącym się Goldbergiem  
z  rozmaitych zrzódeł rozrachunki, naliczył dla 
siebie należnych rubli assygnacyynych 5ooo; z 
których lubo żałujący się czynił nadpłaty na 
każde zawołanie, i w  roku 1817 zostało dłu­
gu tylko rubli assygnacyinych 600, jednak Stra- 
pczy Kosecki odkładając sprawdzenie rachun­
ku dał żalącemu się do podpisu przygotowany 
W roku tymże maja i  na 5ooo rubli assygna­
cyinych Dokument, po wzięciu którego umie­
jąc zagrozić żalącemu się szkodzeniem we 
wszystkich interessach , zmuszał do dawania 
częściami pieniędzy, owszem kazał sobie w y ­
dać prawo zastawne w 5ooo rubli assygnacyi- 
nych na schedę w  Mattści Plancie, przez E x -  
dyw izyą wieczystą żalącemu się wydzieloną 
wrażając: źe to koniecznie jest potrzebnem dla 
obrony żalącego się in teressów , które pro­
tegować okiecał, i  że on wzajemnym rewer­
sem nieprzerwaną żalącego się possessyą i 
zwrócenie bez pretensyi prawa zastawnego za- 
b esp ieczy , u p e w n ił , wydając takowy rewers  
umieścił mimo wiadomość żalącego się jako­
by jeszcze 2000 rubli assygnacyinych do w y ­
płacenia należały; a tak niewolnie dwa Doku- 
menta w  ręku swoim zatrzymawszy, nigdy od- 
dzielney rzeczy znaczyć nie mogące , równą 
jak wprzódy koleją, w różnych datach znacz­
ne z rąk żalącego się wybierał nadpłaty, z kolei 
W roku 1821 julii 3o , lubo i sam z własne­
go przekonania uznał bydż dług zupełnie u- 
spokojonym, i dokument w roku 1817 datny 
w  oryginale p ow rócił , jednak gdy na żądanie 
żalącego się zwrócić podług swego upewnienia  
prawa zastawnego m echcia ł , i do ostateczne­
go rachunku przystąpić, ani przebranych pie­
niędzy zwrócić , wtenczas dopiero żalący się

dostrzegając zamiarów Strapczego Koseckiego  
na krzywdę żalącego się ułożonych, tern w ię -  
cey przekonał się o nich, im mocniey wraźsó  
starał się zeszły K oseck i, aby względem re­
wersu jego przeciwko prawu zastawnemu w y ­
danego nayściśleyszy zachować sekret; dla u -  
niknienia zatćm skutków tego postępku za- 
siągńął żalący się porady przyjaznych osób , i  
za ich przewodnictwem powziął, wiadomość, 
że w rewersie są wyrażone 2,000 r. ass- ja­
koby jeszcze należne, a w dokumencie z roku 
1817 maja 1 na rub. 3,000 zwróconym , daty 
kwitów na róźno-czasowe opłaty na dokumen­
cie ręką Strapczego Koseckiego zapisanych, są 
podskrobaue, i tąź ręką poprawione, które prze­
robione na pożuieysze dla tego, aby za w ię-  
cey miesięcy sowite procenta mógł likwidować, 
wymawiał mu tę nieprzyzwoitość żalący się i 
żądał zwrócenia pisma pod tytułem zastawy  
w z ię te g o , ale zeszły Kosecki ośw iadczy ł, że 
nigdy nie pożyczał za siódmy procent p ienię­
dzy, a co wybrał, to policzył naypr*ód na pro­
centa , i reszta na kapitał, powodem tey od­
powiedzi zmuszony był żalący się dopominać 
się drogą praw a, i pozwał go w reku 1821 
przed Sąd Ziem. Pruźań. Pozwany unikając 
rozprawy wzdąć siebie dozwolił; późniey nieco 
zakończył życie, a żalący się w roku 1825 po- 
zwał obiałnych sukcessorów i opiekunów , za 
niestannością pozwanych i wyszukaną prze-  
włóką zapisana w sprawie suspensa; po któ-  
rey do kontynuacyi procederu powołując po­
zywa W prośbach: 1) o obwarowanie stanno- 
ści prawną opłatą na zaszie kondemnaty: 2) o 
zwrócenie pisma w roku 1818 ybra 26 pod 
tytułem prawa zastawnego na imie zeszłego 
Mikołaja Koseckiego w 5 ,000 rub. ass. na sche­
dę w  plancie niewolnie zatrzymanego , 3) o
przyjęcie od żalgo się w dowodzie kw itów, 
rachunku i przysięgi: 4) o uchylenie w szyst­
kich pretensyow obżałnych, 5) o zwrót prze­
branych pieniędzy z procentem i potrącenie 
wedle prawa: 6) o inekwitacyą do wszelkiego 
po zmarłym Koseckim majątku sposobem e x -  
tenuacyi i preokupacyi, a  z kolei do pienię­
dzy w ustawie Powszechney Opieki W ileń -  
skiey i gdziekolwiek będących z wołnćm tych­
że aresztowaniem, 7) o zwrót wydatków pra­
wnych, i o wszystko co w czasie sprawy bę­
dzie proszono. Pisań z wolną poprawą.

Roku 1826 mca apryla 29 dnia, W oźny  
Ptu Prużań. niżey podpisany tę kopią Pozw u  
z oryginałem zgodną na instancyą Starozakon. 
Icka Goldberga obywatela miasta Ptu Pruźań., 
po JPP. Alexandra brata i Elżbietę siostrę Ko - 
seckich, przed Sąd Ziem. Pruźań. wyniesione­
g o ,  w Expedycyi Pocztowey Prużańskiey dla 
przesłania pocztą do Redakcyi W ilen. G aze­
ty Kuryera Lit. , celem trzykrotnego przez 
druk ogłoszenia, z racyi niewiadomego p o ­
zwanych m ieszkania, i niemienia osiadłości, 
oddałem. Adam Rapko W . P .P .

Dozwęlono drukować, dnia 4 maja 1826 
roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

2 . numerze i 5 Dodatku Kuryera Litew­
skiego teraźnieyszego 1 8 2 6  roku było ogłoszono, o 
znaydujacych się do sprzedania dwóch Pantaleo— 
nach, jakowe że są już sprzedane, przez nmicy- 
sze zawiadamia się. Szmuyło Chaim Klaczko.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEWSKIEGO N. 5ó:
W ilno dnia 10 m a ja  V.  s. Roku. 1826

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .  czająoych ua ich żądanie, i  dodatkową pożyczkę
0  zap ro w a d zen iu  w  Izb a ch  P o w sze c h n e j  podług ilości ewikcyi czynić nie inaczey , jak po 

O pieki n o w ych  p ra w id e ł n a  ro zd a w a n ie  k u -  nadejściu terminów p o ż y c z k i ,  nie odstępując je- 
rń la łow . dnakże tego prawidła, iżby czas obracania się kapi-

W edlą  U k a z u  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  Rzą- tału u  pożyczającego, nie był większy nad l a t  
d/acy  Senat słuchali raportu JP. Zarządzającego ośni od czasu pożyczki , 1 żeby świadectwa na 
Ministeryum spraw wewnętrznych, przy którym  majątek były podług rewizyi ostatniey. 8 ) Po- 
przedstawując kopią N a  y w y ż e y potwierdzoney iyczkę w monecie srebrney i złotey kapitałów 
w dniu 20 stycznia roku bieżącego Opinii Rady własnych Izb Powszechney Opieki, na p rzezna- 
Państwa , o zaprowadzeniu w  Izbach Powszech- czone użycie i  jedną trzecią część z kapitałów 
ney Opieki nowych prawideł na rozdawanie ka- apellacyynych i lokowanych, uskuteczniać na o- 
p i ta łow , prosi uczynić rozporządzenie dla nale- siadła nieruchome majątki na lat 12, a dwie trze- 
żytego podług teyże opinii wypełnienia. Do te- cie części z tych ostatnich kapitałów na rok je­
go P. Zarządzający Ministeryum spraw wewnę- den , na dwa i na trzy  lata , a co do czasu o- 
trznych dodaje, iż zależące właściwie od Mini- płaty procentów i  powrotu kapitałów postępowań 
sleryuin spraw wewnętrznych rozporządzenia, dla we wszystkiem na dawmeyszey osnowie. 9 )  Pra- 
wypełuieuia wyżey wspomnionego N a y w y ż e y  widia przez N a y  w y ż s z y  Ukaz 26 stycznia 
potwierdzonego postanowienia, zrobione przez nie- 1820 roku dane o ilości sarnin, jakie mogą bydżr 
go zostaną, za otrzymaniem z Rządzącego Sena- wydawane na pożyczkę przez same Izby Powsze- 
tu  w tey rzeczy U k a z u ,  JP" p o m ien io n ey  za ś  chney Opieki, potwierdzają się i teraz; na sku- 
op in ii  R a d y  P a ń s t w a  wyrażono'. Rada Państwa tek czego: a )  Te Izby, które mają kapitału wla­
na Departamencie Ekonomii i na Powszechnem snego i zlokowanego nie mmey jak 5oo,ooo ru- 
Zebraniu rozpatrywała: przedstawienie Zarządza- b l i , oprócz będącego w obrocie w beztermino- 
jacego Ministeryum spraw wewnętrznych, o za- wytn długu w Kommissyi umorzeniA długów, mo- 
prowadzeniu w Izbach Powszechney Opieki no- gą same uskuteczniać pożyczkę do 3o,ooo rubli, 
wych prawideł na rozdawanie kapitałów na po- b } Izby, będące w takim stanie co do kapitału,

p r z y c z y n ,  j ----------  — > ?

Ministetyow, Rada Państwa są d z i: dla wygodniey- go przeterminowania dopełniać pożyczkę do tey  
szego obrótu kapitałów w Izbach Powszechney ilości, jeżeli dawnieysza pożyczka była mnieyszą 
Opieki, dopełnić trwające ustawy o rozdawaniu na od niey. c )  Izby te, znadeyściem terminu k ró t-  
pożyczkę przez następujące artykuły: 1 j Kapi- koczasowey pozyczki, jeśli komukolwiek z po- 
tały  własne Izb Powszechney Opieki i lokacye iyczających nie było jeszcze dane przetermino- 
wdecżyste lub czasowe na przeznaczone użycie, po- wanie dla opłaty kapitału żadnego ra z u ,  mogą 
źyczać na ewikcyą nieruchomych szlacheckich go same dozwolić jednoczasowie na rok jeden, na 
majątków osiadłych, na lat a-i. 2 ) Z kapitałów dwa i na t rzy  lata w summie do 3o tysięcy ru- 
apellacyynych i różnych innych lokacyy , poży- bli, przydając i pożyczkę do tey ilości, d ) Izby; 
czać na teyże samey osnowie jedną trzecią część, które mają nie mniey nad 5oo,000 tysięcy rubli w  
5 ) Pozostak- dwie trzecie części kapitałów apel- bezpośredniem swojem rozporządzeniu; stosU- 
lacyynych i różnych innych iokacyy, dla uniknie- ją prawidła, w poprzedzających artykułach usta­
nia trudności w zadosyć uczynieniu żądaniom lo- nowione, do summ i 5 tysięcy rubli, e )  Te 
katoryuszów , pożyczać na jeden rok, na dwa i i inne Izby o dalszych pożyczkach, przetermino- 
na trzy lata, dozwalając i odłożenia terminu do Waniach, dodatkach pożyczki, i odkładach terminu, 
opłaty kapitału , ale nie wi^cey nad lat ośm od przedstawują Ministeryum spraw wewnętrznych, 
czasu pożyczki. 4 ) Przy rozdawaniu kapitałów które o nowych pożyczkach i ich dodatkach przęd­
na pożyczkę na lat 2i ,  zachować co do przyy- stawując Komitetowi Ministrów dla -wyjednania 
m owaria na ewikcyą majątków, potrącenia pre- N a y w y ż s z e g o  rozwiązania o przetermino-. 
inium i rozłożenia opłat, w zupełności prawidła, wamu stanowić będzie, uważając podług okolicz- 
dla kassy zachowawczey dane. 5 ) Przy rczdawa- nośc i , dla których o takowe przeterminowanie 
niu na pożyczkę kapitałów na rok jeden, na dwa prośba zachodzić będzie. 10) W szystkie dawniey- 
i na t rzy  lata, zachowując co do przyjmowania sze rozporządzenia, względem obrótow kapitałów

, w poprzedzają- Izb Powszechney Opieki, tak ogólne, jako i szcze-
■ _ J l  _  ' . I  ... . . .  A « i i r / t l i  r u i  1 o  n  Vi F ł f t s l o n r r i ń  rf 11M P 1 .

na ewikcyą majątków prawidła, 
cym artykule ustanawiające się, procenta podług gólne w niektórych guberniach zostawić w żupeł- 
tey pożyczki pobierać na dawnieyszey osnow ie ney swey mocy. 11) Co się tycze rozdawania na po- 
<1 góry za rok. 6) Dawniejsze lastoletnie poży- życzkę kapitałów Izb Powszechney Opieki w 
czki na majątki osiadłe, przenosić na nowe ter-  Gruzyi i Guberniach nad Bałtykiem położbnych, 
tniny podług nowych prawideł na lat s4  i doda- wydane będą osobne prawidła, po otrzymaniu pro- 
tek pożyczki podług ilości zostającego w ewikcyi jektów o tern od Głównych Zwierzchników nad 
m ają tku , czynić na żądanie pożyczających, ale temi Gubernijami. 12) Pożyczka ua ewikcyą do- 
tylko akuratnym z nich, postrzegając, iżby świa- mow, albo inney budowli w miastach gubernial- 
dectwa o pewności majątku były podług rewizyi nych. czynić na przyszłość wtedy tylko, kiedy 
o s ta tn iey , i pobierając przy takich zdarzeniach pomienione budowle bęuą ę a a sse h u ro w a n e , i 
od całego przeterminowanego i dodatkowego ka- z warunkiem pćzy tern: a) iżby pożyczka nie
pilału premium. 7 )  Dawniejsze krótkoczasowe przechodziła połowy tey summy, w jakiey budo- 
pożyczki przeterminować dla akuratnych poży- wa będzie zaassekurowana; b) iżby pożyczka czy-.



niona była txt rok jeden, na dwa i nie więeey jak 
na trzy lata ; c) izby ani pożyczka, ani prze­
terminowanie nie były czynione inaczej*, jak 
za rozwiązaniem Ministeryum spraw* w ew nę­
trznych; d) iżby w  zdarzeniu nieakuratney opła­
t y  z uchybiającemi terminu domami postępowa­
no było podług prawideł Banku pożyczkowego. 
Uczj*nione zaś do tego czasu pożyczki na ewi- 
k cyą domow i innych budowli, zostawić na da- 
wnieyszey osnowie ( ale odłożenia terminu ich 
nie c z y n ić , chybaby były one zaassekurowane. 
Prawideł tych nie rozciągać tylko do Izb Po- 
w szechney O piek i: K ijowskiey, jako mającey 
swoje prawa podług Ukazu i 3 marca 1821 ro­
ku, i do Taganrogskiey i Odeskiejr, dla których 
wydane będzie osobne postanowienie. i 5 ) Dla w ię ­
kszego zabezpieczenia lokatorów w akuratnem za- 
dosyć uczynieniu, upoważnić Ministeryum spraw 
wewnętrznych, w czasie niedostatku pieniędzy w 
jedney Izbie, pożyczać je, albo z gotowych summ 
u drugiey, albo z zachowujących się w Kommis- 
sy i umorzenia długów, z opłatą tey ostatniey po 
6§ na rachunek teyże Izby, dla którey wzięte zo­
staną pieniądze, i i )  A ponieważ zdarzyć się m o­
że, że w jedney Izbie będą życzący pożyczyć pie­
niędzy, kiedy kapitały tey  Izby są rozdane, prze­
ciwnie zaś w drugiey Izbie zostają te kapitały 
bez obrotu, w ięc i w  tem zdarzeniu upow*ażnić 
na czas przyszły Ministerym spraw wewnętrznych,  
przenieść z jedney Izby do drugiey gotowe pie­
niądze, w miarę potrzeby na pożyczkę , z tem, 
izby obligi pożyczających wydawane już były na 
imie tey Izby, którey kapitał powierza się pożycza, 
jącemu. Autentyczną opinią podpisał; P rezyden t 
R a d y  P aństw a  Xia&e P io tr  Łopuchin. A na 
tey  Opinii własną J e g o  C e s a r s k i E Y  Mości ręką 
napisano: M a  bydż podług  tego. S. Petersburg, 
20  stycznia i8at). R o z k a z a l i :  dla ogłosze­
nia wypisaney N a y w y ż e y  potwierdzoney przez 
Jego C e s a r s k ą  M o ś ć  Opinii Rady Państwa, wszy­
stkim Rządzom gubermalnym i obwodowym za­
lecić przez Ukazy, i również dać wiedzieć PP. 
M inistrom, W ojennym Jenerał-Gubernatorom, 
Wojennym Gubernatorom zarządzającym spra­
wami Cywilnemi, Jenerał-Gubernatorom i C y­
wilnym Gubernatorom; a do Nayświętszego R zą ­
dzącego Synodu, oraz do wszystkich tutejszych  
i  Moskiewskich Departamentów Senatu przesłać 
uwiadomienia. Dnia 7 apryla i8 a 6  roku. [Z  Igo  
D epartam entu).

Prawidła dla handlu tramitowego bydłem  
Rossy i przez Królewst woPolskie do Płustryi i Prus.

{Ciąg *gi).
§ i4 .  Jeżeliby w ciągu drogi, z l iczby prze­

pędzanych tranzito w ołów , część ich  z choroby upa­
dła, i takowa, jako nieprzydatną do użycia, zosta­
ła  zakopaną do ziemi, a w łaścic ie l  bydła m ógłby  
tego upadku dowieśdź w yw odem  słownym , na miey-  
scu  spisanym, w takiem zdarzeniu, niedostająca l i ­
czba w ołów  nie podlega opłacie poszliny. W z d a ­
rzeniu zaś ubytku bydła od ochromienia (podbi­
cia się) i temu podobnych zdarzeń, nieczyniących  
bydlęcia niezdatnem do użycia, alboli też straty na 
drodze, albo zabranie w o łów , w  takim razie, jako 
bydło to pozostaje w  kraju do użytku, przeto też 
powinna bydż od niego opłacona posziina komsuni-  
pcyyna; a zatym takowa strata ma bydż adnotowa- 
na przez mieysca skarbowe, dla sprawdzenia usta­
nowione, na wydanem św iadectw ie o złożeniu kau- 
cy i  i na liście konwojowym , na ten przedmiot, iż­
b y  opłata konsumcyyna za niedostające woły*, mo­
gła bydż uzyskaną przez jakąkolwiek Tamożnią

konsumpcyyi ią , albo też potrącona w Tamożni-,
przez k tó rą  się wpuszcza, z pow rotem kaucyi.  W  
pierwszem zdarzeniu Tamożnia konsumpcyj  na obo­
wiązana jest wydać zwyczajną  kwietacyą na o- 
płatę poszliny, a w drugiem powinna zaadnotować 
na świadectwie o kaucyi,  ile takiey opłaty nale­
ży do potrącenia przy powrocie kaucyi.

Samo z siebie wypada,  iż jeżeli, z przyczyny 
podobnych zdarZeń, pędzący woły opłacił  już go- 
towemi pieniędzmi konsumpcyyne poszliny za je­
dną połowę całego t ranspor tu,  w ówczas, w* p rz y ­
padku ich s t ra ty ,  za drugą połowę nie będzie się 
żądać od niego poszliity gotowemi pieniędzmi ale 
tylko zaadnotuje się na świadectw ie o kaucyi.

§ 15, Przedaż bydła częściami, z przyczyny 
ochromienia lub temu podobnego przypadku,  dla 
którego daley pędzone bydż nie może, dozwala się, 
lecz nie więcey nad t rzy woły,  w każdem miey- 
scu sprawdzenia,  noclegu albo odpoczynku. J e ­
dnakże takowa przedaż ma bydż zaadnotowaną 
przez urząd, żnaydujący się w miej  scach dla spra­
wdzenia naznaczonych, na  świadectwie o kaucyi i
liście konwojowym, podług prawideł ,  w* uprzednim 
§ przepisanych , d lapowinnego uzyskania poszlin 
za przedaną liczbę.

§ 16. Jeś liby którykolwiek z właścicieli  
t ransportów,  w  czasie pędzenia bydła przez K ró -  
lewstwo,  chciał  to bydło przedać hur tem albo czę­
ściami , na użycie w Kró le  w*st wie, albo dla ode­
słania jego transi to przez drugą osobę, tedy taka 
odmiana uczynioną bydż może w jedney jak ie j ko l ­
wiek z Tatnożni k o n s u m p cy jn y ch ,  j a k i e m is ą :  
Kielce,  Radom,  Kalisz,  Lubl in,  P łock,  W a r s z a ­
wa, Siedlce i Suwałki ,  i w takiem zdarzeniu, k ie­
dy przedaż nastąpi na potrzebę wewnętrzną ,  tedy 
przedający albo kupujący obowiązany jest opłacić 
poszliny konsumpcyyne w jedney z wyżey wyrażo­
nych Tatnożni;  w zdarzeniu zaś przedaźy węłow,  z 
zostawieniem pierwszego ich przeznaczenia na t ran- 
silo, tedy Komora  Kró le s twa Polskiego powinna 
bj 'dż zabezpieczona nową k a u c y ą ,  jeżeli przeda­
jący nie odstąpi nabyw cy wołow złozoney przez 
niego pierwiey k au c y i ,  dla lego nie odbicie po­
trzeba przesłać świadectwo o kauCyi; jeżeli ząsno- 
wa kaucya przez nabywcę będzie złożona, te,ly ’J a- 
możnia, w którey nastąpiła przemiana właściciela 
t ranspor tu ,  obowiązana jest zaadnotować to na 
świadectwie o kaucyi,  złozoney przez pierwszego 
właściciela, i one pow rócić.

§ 17. Jeżeli  przemyślnie j  zechcą powrócić  
doRossyi  z pędzoneiti t ransi to bydłem,  albo z je­
dnej* drogi przeyśdż na drugą, w takiem zdarzeniu 
obowiązani są objawić o swoim zamiarze w je dnem
z miejsc,  d l a  s p r a w d z e n i a  naznaczonych, w kloitm.
znaydujący się urzędnicy powinni  odmianę w rze­
czy naznaczenia bydła albo drogi na liście konwo­
jowym zaadnotować , z oznaczeniem cbraney na 
powrót  albo odmienioney marszruty,  a jeżeli przy  
tey odmianie będzie wybrana inna w y  puszczająca 
Tam oż nia ,  wówczas urząd , w którym będzie or 
świadczona taka od miana,  powinien natychmias t 
o tem uwiadomić,  tak Tamożnią wpuszczającą, 
przez którą bydło wyszło do Króles tw a Polskie­
go ,  jak równie  i Tamożnia wypuszczającą,  która  
p ierwiey była naznaczoną dla wypuszczenia bydła 
za g ran icę ;  la zaś ostatnia nadesłane od Tamożni  
wpuszczającey uwiadomienie, obowiązana jest ode­
s ł a ć ,  za ot rzymaniem uwiadomienia o nastaiey od­
mianie, do tey Tatnożni wypuszczającej ,  która  do 
wypuszczenia bydła za g r a n i c ę ,  zostanie na now o 
ob ra ną ,  z Wypisaniem w* odezwie o nastałey od­
mianie. . ,

§ 18. W  mieyscach dla sprawdzenia,  równie,  
jak i w TamoŻniach konsum pcy jnych  polskich, 
gdzie jest dozwolona przedaz bydła,  k i lkodniowy 
odpoczynek,oprócz dni, w marszrucie naznaczonych, 
jeżeli tego zechce prze myślnik * pozwulony hyy* 
powinien,  co jednakże Zwierzchność miej scowa  
obowiązana jest zaadnotować z poszczególnetn wy- 
jaśnieuiem, ile dni użyto na takowy odpoczynek,

(.Dalszy ciąg nastąpi).
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f t  dno dnia 10 i,

1 Sąrl Z iem sk i  P o w ia tu  W ileń sk ieg o ,  co 
do sp ra w y  k o n k u rso w e y  k re d y to ro w  t y t u l a r ­
nego S o w i« tn ik a  Józefa  D oroszk i w  ty m  Sądzie 
o d ch o d ząc ty ,  znaydu jąc  iż  pow odem  za jęc ia  w 
s e k w e s t r  s k a rb o w y  d o m u  tegoż  D o ro sz k i  do 
w y b ra n ia  zaw in ionego  M a g is t ia tu rz e  P o w s z e -  
chney  O p iek i  i S zp i ta lo w i śgo Ja k u b a  d ługu , 
sa tysfakcya  p a r ty k u la rn y m  jego K re d y to ro m  
w s t rz y m a n ą  zes ta la ,  gdy zaś do p ie ro  z o t r z y -  
roaney o d te y ż e  M ag is t ra tu ry  w iadom ości o k a ­
zu je  się, iż jeszcze m a ła  ilość w y p a a a  do u z y ­
sk an ia  skarbow ego  d ługu ,  n a  zaspokojenie  k t ó ­
reg o  , ła tw o  k .redy tc row ie  zgodzić się mogą, 
lecz obok tego Sąd zw aża jąc ,  źe z liczby U r z ę ­
dn ików  k tó rzy  w t e y  sp ra w ie  głosow p ro d u k ­
to w y c h  i re p l ik o w y c h  słuchali,  P re z y d e n t  J a z -  
dowaki z-zedł z tego  św ia ta ,  dalsi zaś z u r z ę ­
du  w y b y l i ,  a  z tąd  gdy k o m p le t  t e ra ź n ie y s z y  
bez  w y s łu ch a n ia  tak o w y c h  głosow p o d łu g  kon- 
atyt- 173b i 1764 la t  p rz y s tą p ić  do u k o ń ­
cz en ia  m n ie js z e g o  dz ie ła  nie jest w ład n y m , dla 
tego  postanów:-!: o b jaw ić  w szys tk im  k red y  t o ­
ro m  i p re te n s o ro m  Józefa D oroszk i,  izby  sami 
lub  p rzez  p le n ip o te n tó w  w  d n iu  8 m ca  junii  
te raźn .  1836 ro k u  jaw ili  się w Sądzie  Z iem sk im  
W ileń sk im , dla p o w tó rz e n ia  g łosow p ro d u k to ­
w ych  i r e p h k o w y c h ,  w  u p rz ed n im  kom plec ie  
odby w an y ch ,  oczem  t r z y k r o tn a  do G a ze ty  K u -  
rye.ra L ittsg.j podaje  się aw izacya .  R o k n  1836 
m aja  8 d n u  .

P rez .  Z iem . P t t u  W i le n .  M ich a ł  S aw ick i.
W d e n s  i Z iem . S ędzia  A loizy Jasieński.
W  i lea . Z iem . S ędzia  M a teu sz  R ó m an o w icz .

1 Sąd Z iem sk i  P o w ia tu  T ro c k ie g o  z a w ia ­
dam ia  w szy s tk ich  k re d y to ro w  i p re te n s o ro w  
do funduszów  W J P a n a  Józefa B akow skiego b. 
P r e z y d e n ta  Z iem skiego  P t n  T rg o  m ający ch  
s to su n k i ,  ze w  dniu  1 junii ro k u  t e r a z  idącego 
1836 w mieście p o w ia to w y m  T ro k a c h  do r o z ­
b io ru  dzieła  exdy  w izorsk iego  oczew iśc ie  p r z y ­
s tą p i ,  a jakt już po odbytych  w szy s tk ich  a -  
k tach ,  po s p e łn ie n ia  k o m p o r tac y i ,  po u p ły w ie  
od daty pie: w szey  aw izacy i  ty le  czasu  bez  ża ­
d n y ch  odkła towr ta k o w ą  sp ra w ę  ro zb ie rać  b ę ­
dzie ,  t a k  spodz iew a  się źe K re d y to ro w ie  m a ­
jąc dosyć ćj asu n ie  zechcą w  p rz y s tą p ie n iu  do  
sp ra w y  czy  uć m itręg i ,  a ty m  sam ym  przy b liż ą  
dla s i e f i e  ry ch ley szą  sa tysiakcyą .

J ó ze f  K u c zew sk i  P iezea  Z iem . T ro ck i .
L e o n a rd  Ż y liń sk i  S ędzia  Z iem . P tu  T rg o .
A d am  S tra w iń s k i  P is a rz  Z iem sk i  T ro c k i .

1. Oświadczenie w imieniu moim A lexan­
dra Barona W rangella  Podpułkownika w cysk 
Rossyyskich i dalszego rodzeństw a Barona W r a n -  
gellow uczynione zostało z okoliczności nastę- 
Pncy : po zeyściu 7. tego świata  w roku i 8 a 3 
apryla 28 dnia Agafii W as ilew ny  Ungnade Na- 
dviorney Sow ietnikowey, Baronowie W rangello -  
wie jako na jb liżs i  krew ni osiągnąw szy  sukces- 
syą, mieli zaosnowane stosunki z rozm aitych  p re­
te n s j i  przez W .  Stefana Kozłowskiego Guber- 
skiego S ekre tarza  do funduszu te j ż e  r.eszłey U n- 
gnsde ; między inneini za obligiem 1830 maja 9 
dnia d a to w . , a tegoż roku julii 26 w Z iem stwie 
Rosieńskim a k ty k o w a n y m , zeszłemu Robertowi

ta ja  v. s. 1826 roku .

Zienkowiczowi przez Ungnade na summę rubli 
srebrnych 502 w ydanym , a roku  1820 x b ra  so  
dnia przez plenipotenta sukcessorow Zienkow i- 
cza, W .  Ignacego Polencza T y tu larnego  Sowie- 
tn ika  W .  Stefanowi Kozłowskiemu przewiedzio­
nym , pożniey po zaprow adzonym  processie w  
Z iemstwie P tu  Rosieńskiego, gdy w  roku  1825 
julii 10 dnia, tenże W :  Kozłowski S ek re ta rz  do­
browolnie w  Sądzie Ziemskim Rosienskim tegoż 
processu w yrzek ł się, i dokum entem  k w ie tacy y -  
nym w  teyże dacie w ydanym  przez Sąd Ziem ­
ski Rosieński poświadozonym i za tw ierdzonym  
formowane pre tensye zn iw eczył , razem  te® 
i oblig Zienkowiczowi przez zeszłą Ungnadtt 
w ydany, a jemu przewiedziony jako zaspokojony, 
k tó ry  mienił bydź zaginionym, po odzyskania 
z w ró c ić ,  lub w razie niewynalezienia w zg lę­
dem nie ważności onego praw ne koleje , i  
zawiadomienie w K urye rze  Litewskim  uczynic , 
przez  udzielny dokum ent obowiązał s ię, lec® 
dotąd tego nie spełnił-, gdyby więc wyżey w zm ie- 
n iony  oblig 1820 maja 9 dnia d a to w a n y , R o­
bertow i Zienkowiozowi pr2ez zeszłą Ungnade na 
summę rubli sr. 5oa dany, a potem  W .  K oz łow ­
skiemu Sekretarzow i przelany, przez niegoż za^ 
tracony , przez kogokolwiek znalesc się m ogący, 
jako opłacony i sukcessorom Sowietnikowey U n ­
gnade zwrócić się powinny niemiał znaczenia , 
oraz n ik t  onego nienabywał, ninieysze ostrzeże­
nie zapisując w A k ta  Sądowe w łasnoręcznie pod«j 
pisuję r .  182 5 ęb ra  2 i  dnia.

Odstawny Podpółkow nik woysk R ossyysk ich  
Alexander Baron W ran g e l .

Jest w  A ktach  świadczę. T eo d o r  Juszkie- 
w icz R egent Ziem. P tu  Rosien.

Roku 1828 listopada 2 4 dnia. N a Sądzie 
Ziem. P tu  Rosień. naydując się obecnie W . JP. 
Masłowski Sekr. G ran. i A dwokat Rosień. tako­
w e oświadczenie do A k t podał. P rzy ję to  S tan i­
sław Olechnowicz P rezyden t  Ziem. Rosień. K o n ­
s tan ty  Lutkiewioz Sędzia Ziem. P tu  Rosień. W i n ­
cen ty  O strow sk i Sędzia Ziem. P tu  Rosień.

Dozwolono d rukow ać. D nia  7 maja 1826 
roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

1 Niżey podpisany A lexander Sulistrowski 
syn zeszłego ś. p. Kazim ierza Sulistrowskiego 
G ubernato ra  Mińskiego i Kawalera , z mocy T e ­
s tam en tu  oyca swojego w roku  i 8 l 5 czerw ca x 
dattnego a 1818 sep tem b ra3 w  Sądzie Głównym  
Mińskim 2 Departam entu  A ktykow anego, w szy­
stk ich  Dobr ogólnych w G uberniach W ileńsk ie j;  
i Mińskiey położonych (a z k tó ry ch  część  je­
szcze w Guberuii M ińskiey pod possesyą doży­
w otn ią  żony pradziada J W .  Macieja K azim ierza  
Oskierki M arszałka Mozyrskiego zostaje), będąo 
sani jeden Dziedzicem, po wyjściu z nieletnosci 
w roku teraznieyszym znalazł w szystkie D obra  
zajęte w posessye zastaw ne p rzez  k red y to ro w  
oycowskich , na objekt pobierania wypadających 
od summ im należnych p rocen tów , oraz dalszych 
rozm aitych  skarbow ych u z y s k iw a ń , oprócz cze­
go exdotacye dwóm siostrom J W W .  Antoninie  
Snlistrowskiey i K onstancyi z Sulis trowskich 
Skirrnontowey należne , nie miały dotąd żadney 
satysfakcyi i ubezpieczenia, a ztąd obciążały do­
bra, jakie jeszoze w posessyach dożyw otn ich  bab-



k i  i prababki zttaydowały się. W  takim  rzeczy  
położeniu niżey podpisany mając zamiar osta te­
cznie ukończyć ogólny interes, tak  z k redy tora-  
m i oyca swojego, jako też  jednoczasowie z sio­
s t ra m i  swemi , przez w ezwanie do G azety  Ku- 
ry e r a  Litewskiego zam ieszczone, zaprosił w szy­
s tk ie  s tro n y  do układu, skutkiem takowego w e­
z w a n ia ,  za zebraniem się J W W  i W  W . wie* 
rzycieli,  dziedzic dóbr A lexander S u lis t ro w sk i , 
dążąc jedynie do tego c e lu , ażeby mógł dopeł­
n ić  jak nayrycbleyszą  satysfakoyą wszystkim  kre- 
d y to rom , okazał ca ły  stan  massy funduszu, oraz 
billans ogólnych długów oyca sw ojego, tudzież 
dalszych rozmaitego rodzaju c ięża ró w , i w ybór 
sposobow czyli środkow; usatysfakcyonowania je- 
dnoczasowego ogólnych należności do woli i u- 
m iarkow ania  samychże kredy torow  zostawił) k re- 
dy torow ic widząc z jedney s t ro n y  tak  o tw ar te  
dziedzica postępowanie , k tó ry  jednoczasowie u- 
k ład  z siostrami czyniąc, ogólne dobra na satys- 
fakcyą  k redy to row  poświęcił, odstępując w u k ła ­
dzie, wszelkich sporow , co d o  n a tu ry  i dystynk  - 
c y i  ty c h  d ó b r , jakowe satysfakcyi wierzycieli 
n ie  m ogłyby  podpadać, z drugiey, nabierając isto­
tnego  przekonania, iż długi zeszłego G ubernato­
r a  Sulistrowskiego, d w a  m iliony  sześekroć sto t y ­
s ięcy  zł. w ynoszące (oprócz exdotacyi dla sióstr 
p rzypadającey) z powodu ogólnego niedostatku 
go tow ych  p ie n ię d z y , nie mogą innym  porząd­
k iem  być opłacone i zniesione , jak tylko przez 
rozdz ia ł  m ajątków z iem nych sposobem exdyw i- 
zy i ,  aby uniknąć tey  ostateczności, i wszystkich 
processow ych kolei, w ybra li  i osądzali za rzecz 
n ierów nie  dogodnieyszą, tak  dla massy jako też  
d la  siebie samych , rozebrać dobra w pewnym 
szacunku , bez sądowego podziału , przez n aby­
cie onych , za dobrowolną umową cd 
dziedzica, a  w  m iarę  szacunku dóbr czyli ceny 
umówioney, nabyw ający  dobra ziemne, i mający 
znacznieysze w  massie należności, przyjąć posta­
now ili  już na  siebie opłatę  dalszych k redy torow , 
k tó r y m  dziedzic zrealizuje i potwierdzi należno­
śc i ,  w szyscy  zaś ogólnie zebrani wierzyciele, u- 
czyn ili  ofiarę ods tęps tw a p ią tey  części , jak już 
dopiero na  rzecz nabyw ców  , z tey  uwagi , iż 
nabyw cy  biorąc sami ziemię, k redytorom  associ- 
ów anym  należne summy' wypłacić stają się o- 
bowiązani , na  osnowie tak iey  ogólnego układu 
zasady, gdy na odstępstwo 5 tey  części ogólnych 
swoich należności J W  W .  K redytorow ic w znacz- 
n ieyszey masie zgodzili się i podpisali , jako to; 
J W W .  i  W W .  Xiądz Tadeusz Kundzicz Biskup 
i K a w a le r , R zeczyw isty  Radca Stanu i K a w a ­
le r  W o y c ie c h  P u s ło w sk i , Michał H rabia  T y sz ­
kiew icz  Półkow nik  woysk Polskich i Kawaler, Jó ­

z e f  Górski S ta r . ,  Józef Romer b. Pezydent Sądu 
G ra n .  Appel. T r o c k . , Kazim ierz B ystram  Szam - 
belan , W in c e n ty  Dowgiałło Podkomor. P tu  Z a ­
w iey sk ieg o  i K aw ale r  przez  Plenipotenta swe­
go ,Ignacy  Bułhak M arszał.  Bobruyski, Józef W e y ss  
R o tm . ,  Józef E ysm ont Sowietnik, K orsakov a Pól* 
kow nikow a, P io tr  Muchliński Porucz., L udw ik  D ą ­
brow sk i  Podkom orzy  P tu  Trockiego, Przeciszew- 
ska  M arszał.  O szm ., Sorokinowa Majorowa, Antoni 
R om er, M asłowski Sędzia Ziem. Z a w ile y . , Julian

W ojew ódzk i,  Orłowska, Jerzy  Juszkiewicz, G ot-  
lib  F eder ,  Szyller, Haydukiewicz i K ajetan  K n- 
ligowski , ten  w spania ły  przykład do ogólnego 
dobra w szystk ich  interessow anych stron dążą­
cy, skłonił obok niektórych wierzycieli , i i  ci o -  
świadczydi natychm iast determ inacyą nabycia wie­
czystego i przez zastaw y dóbr ziemnych, a spłace­
nia dalszyoh współkredytorów, takiemi zaś nabyw ­
cami są: J W W .  Xiądz TedeuszKundzicz Biskup i  
K aw aler,  W o y c iech  Pusłowski Rzeczyw isty  Radca 
Stanu i K aw aler,  A lexander Skirm ont v . M a r ­
szałek P tu  Pińsk. , oraz Józef Romer P rezyden t  
b. Sądu G ranicznego Apellacyinego Powiatu  T r o -  
ckiego , z k tórem i na osnowie w y ie y  opisanev, 
o nabycie dóbr zaw arty  został na dniu 5 te ra -  
znieyszego miesiąca maja D okum ent K onwencyi- 
n y  Assekuracyiny, i dziedzic okazując skutkiem  
samym zamiar swóy jedyny, nayrychleyszego u- 
spokojenia w ierzycie li ,  dobra w  układzie pomie- 
m onym  rozebrane , natychm iast do A dm inistra- 
cyi J W W .  nabyw ców oddał i p o s tąp i ł , kiedy 
w ięc zupełne ukonkludowanie ułożonego przez 
w iększą część wierzycieli układu, w celu ochro­
nienia losu kredytorow  i massy od ex d y w iz y i , 
na kom planacyi wyrażoney  opisanego, po trzebu­
je ażeby w szyscy  dalsi kredytorcw ie, k tó rzy  n a  
te rm in  z pierwszego w ezwania jeszcze nie p rz y ­
byli, ró w n ą  chęć oraz de term inacyą ze swojey* 
s tro n y  oświadozyli i upewnili, tudzież ostateczne: 
zamknięcie billansu wym aga ze wszystkienii ge­
neralnego obliczenia się, niemniey między k redy- 
toram i do associacyi idącemi, a nabywcami w cze ­
snego porozumienia się i zaw arc ia  w ew n ętrzn y ch  
um ów, z ty ch  tedy  powodow, niżey podpisany, tak  
ze swojey s t r o n y ,  jako też z obowiązku przez  
nabyw ców  kom planacyą stanow iących  na siebie 
włożonego, zawiadamiając w szystkich kredytorow , 
o układach , jakie i na jakiey o s n o w i e  d o t ą d  z a .  
ss ły ,  m a honor naypckorniey  tiprjisrać , ażeby 
JVVYV. i W  W .  W ierzycie le ,  wszyscy , tak  ci, 
k tó rzy  już na odstępstwo ótey części zgodzili 
się, jako też  i ci, k tó rzy  jeszcze t e y  ofiary nie po­
tw ierdz ili ,  w  celu generalnego obhozenia się, jak 
równie z nabyw cam i do spłacenia drugich obo- 
wiązującemi się, porozumienia się i układów , dla 
ostatecznego interessu ukonkludowania, na dzień 
i s z y  następującego miesiąca junii do miasta W i l ­
na przybyć raczyli,  lub prawnie um ocowanych 
do działania w osobach swoich obrali i ustano­
wili. D a t t  roku 1826 miesiąca maja 17 dnia.

A lexander Sulistrowski.
D p --"olono drukować 8 maja 1826 roku. 

Cenzo ztadzca Kollegialny Symon Żukowski.

5 W  domu X X .  P ija rów  przeciwko kościo­
ła  Dominikańskiego u  stolarza J. Pomera znaydu- 
ją się różnego gatunku meble do przedania za po- 
m ierną cenę.

W  y j e ż d ż a j ą e y .
j  W yjeżdża zagranicę do Państw a Austrya- 

ckiego do miasta W isb ad e n  położonego nad Renem, 
W iler iskm y G uhernii obywatel, Józef Górski, dla 
użycia ^am wód mineralnych na miesięcy dziesięć, 
z służącym swoim Franciszkiem  Lalolem.

Redakcya Kuryera Litewskiego przeniesioną została do domu P. Ku­
łakowskiego za Koszarami ś. Ignacego.
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W ilno dnia 10 m a ja  v. s. 4826 Roku.

pnyra sposobem zdobył oblig na rubli assygnacyy- 
nycJi 2000 datę 17 maja i8 ig  na sobie noszący* 
Jakowy oblig gdy bez żadnego zawinienia w alu­
ty niema jący, a jedynie tylko podstępem zdobyty 
wziął swoje nastanie, pieniędzy naony w naymniey- 
szey części niezaliczał i oświadczający się nie wziął, 
i tym sposobem ażeby ani oświadczający się ani

2 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu W i ­
leńskiego podaje do wiadomości pubhczney , że 
m łyn w mieście W ilnie, pokrólewski zwany, do 
tegoż Uniwersytetu należący, za potwierdzeniem 
wyższey Zwierzchności wypuszczać się będzie
p r z e z  p u b l i c z n a  licytacyą w  dwunastoletnią dzier- . ..  ■ —j ---- - . -  t
. 1 1 . drimim 26 i tez sukcessorowie do wypłaty nie byli zobowiąza-żawę w terminach: pierwszym. 24, drugim ab 1 takowego obligu ja£o nieprawnie

trzecim 3 i terazmeyszego maja. Życzący nale- ’ * ., . s , ? ’■ ■------ A j
żeć do takowey licytacyi, zechcą się stawić z pra- 
wnemi ewikeyami na ozn&czone termina. w miey- 
scu posiedzień Rządu Uniwersytetu o godzinie 11 
zrana, warunki zaś do licytacyi i Kontrakta są 
do przeyrzenia w każdym czasie w Kancellaryi 
Uniwersytetu.

Sekretarz Felix Mierzejewski.

2 Imieniem Urodzonego Ignacego,wspólnie z żo­
ną jego M aryą i  W iczynich  Drobyszewskiego, zo­
stającego przy kancelaryi woyskowey, Jeg o  C e s a -  
R Z E W I C Z O W S K I E Y  MOŚCI, W l E L K l E G O  X)ĘC1A KON­
S T A N T E G O ,  Urzędnika 6tey  klassy i różnych orde­
rów Kawalera, czyni się przez ninieysse, powtórne, 
publiczne zawiadomienie w tem: że kamienicy mu- 
rowaney w mieście Wilnie, przy Wilenskiey ulicy 
położoney, N. 7128 oznaczoney, wyż wyrażona 
Marya z W iczynich Drobyszewska, jest niekwe- 
styonowaną dziedziczką, że interesami oney jako 
mąż i pełnom ocny, działa wymieniony Ignacy 
Drobyszewski, i mają swoje pomieszkanie w mie­
ście Warszawie, do których iżby się jawili oso­
biście, lub przez plenipotentów swoich, Kredyto- 
rowie i Pretensorowie bądź jakiego rodzaju , a 
mianowicie: Urodzonego Józefa Jakuba Berharda, 
Prafessora literatury  francuzkiey, w Imperator- 
skim Moskiewskim Uniwersytecie lub  jego Suk­
cessorowie do funduszów Urodzonego AJoizegO 
W iczyn iego , Doktora Medycyny, byłego Akto­
ra domu w mieście Wilnie położonego, potrzy- 

1 kroć w dodatku Kuryera Litewskiego ominionego 
1826 roku miesiąca listopada dnia g za N. 102 
i w dalszych ogłoszonym zostało, w tem  dla bez­
pieczeństwa obu stron tak Dziedziczki, jako też 
bądź jakiego rodzaju pretensorow, przez niniey- 
sze powtarza się, z tym zastrzeżeniem, jeśli k to ­
kolwiek mający stosunek nie zajawi w przecią­
gu sześciu miesięcy od tego ogłoszenia, przyy- 
mie własną u tra tę  1826 roku maja 4 dnia pisań 
w Wilnie. W incenty  Nowicki Regent i Adwo­
kat Snbseliow Wileńskich.

Dozwolono drukować. 6 maja 1826. Cen­
zor Radzca Kollegialny Symon Żukowski,

~  ~  j  - -  ”  -  3  ---------- O  \  .  '  '  J

otrzymanego nikt ntenabywai, ninieysze oswiad- 
czenie do Akt publicznych Powiatu Wileńskiego 
ku zapisaniu podając, i one przez gazetę K uryera  
Litewskiego ' opublikować deklarując, dla lepszey 
wiary i wagi Własną podpisuję ręką. YV protokule 
podpis taki. Seweryan Naramowski Major woysk 
Rossyyskich. _ .

Zgodziłem Regent Onufry Horodenski.
Dozwolono drukować dnia 28 kwietnia 1826 

roku Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

5 Excerpt oświadczenia z Prptokułu potocz­
nego Sądu Grodzkiego Ptu  Wileńskiego w dacie 
nizey wyrażającey się zapisanego a pod pieczęcią 
Urzędową Grodzką legóz Ptu et eorundem stronie 
jest wydań.

’ <• n v V H 111U t t  d i  . D C  Cl j a u  i t a t a i n u w o  i v i  u i u j u i  vv y on.

R ossyysk ich  oświadczenie  przez się podpisane  do 
P 'o to k u lu  w pisać  poda ł .  Oświadczenie im ien iem  
" A j p .  Seweryana Naramowskiego Majora w o y sk
. Ar . _ ! * I . .1 o n n ii-A iin m in m i I.’ 4 li-OTrcIr

* « A , O U V- Ci J ul Lu i s u i u i u u  »« u J

Rossyyskich na odstawnego porucznika woysk 
Rossyyskich Aloizego Teodora syna Barkowa za­
nosi się w rzeczy następnej: Pod znajdowaniem
się oświadczającego się w G uberm i Twierskiey w 
Ptcic Korczewśkim jeszcze w roku i8 ig  odstawny 
Podporucznik Aloizy Teodor syn Barków podstę-

3 Za rozkazem J e g o  I m f e r A t o r s k i e y  M o ­
ści Samowładnącego W szech Rossyy etc. etc .e tc .

Gdy stosownie do postanowienia L ipaw -  
skiego Sierockiego Sądu pod d. 2 b. m, w  
sprawie spadkowey edyktalney zeszłego kupca  
Fryderyka Ernesta Konopki Terminus secuu-  
dus et qnidem praecląsivus na dzień 4 augu­
sta r. b. przeznaczony został, a zatym w szy­
scy i każdy, którzy do pomienionego spadku 
pretensye i żądania mają lub mieć mniemają, 
a nadewszystko i osobliwie ci, którzy zeszłe­
mu albo jego handlowi z jakichbądź stosunków  
wypłaty uczynić, rzeczy wydać , lub odebrać 
powinni, albo też dokumenta i obligi zesz łe­
go w reku posiadają, ninieyszym po raz osta­
tni są cytowani i w ezw an i,  ażeby w  w yźey  
pomienionym terminie praeclusionis przed 
tymże Sądem Sierockim w zwyczaynym czasie  
posiedzeń bądź osobiście , albo przez prawne  
pełnomocnictwo, a gdyby tego potrzeba w y ­
magała przy assystencyi z opieką jawili się, 
swoje pretensye i żądania prawnie dowiedli, 
niemniey też dłużnicy z wypłatami mającemi 
się uskutecznić, albo do tego spadku należą-  
cemi dokumentami i innemi obligami jawili 
się tub poena dnpli, w  razie zaniedbania o b ­
jawienia, z wyraźnym zastrzeżeniem, że ci k lo -  
rzyby ze swojemi pretensjami w pomienionym  
terminie jawić się nie mieli, praecludowani i  
od dalszego poszukiwania oddaleni będą; prze­
ciwko tym zaś którzy wypłaty zaniedbają al­
bo należących do tey massy przedmiotów nie- 
złożą, natychmiast kroki prawne rozpoczęte zo­
staną. Dan w Lipawskim Mieyskim Sierockim  
Sądzie d. 3 apryla 1826 roku.

T u  podpis Łupawskiego Mieyskiego  
ł1 ' *) Sierockiego Sądu.

Dozwolono drukować dnia 00 kwiet. 1826 
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

P ro k la m a .
Po uczynionym doniesieniu kupca tuleysze- 

go Tryfona Szanina, jakoby oblig , od Szwulina 
Ulfowicza Czlena, mieszczanina miasta Mińska, 
jako plenipotenta mińskich kupców Michela A- 
ronowicza i Mordki Jankielewicza , na Forszus 
(dla spławienia partyi kłod maksztowych) summy 
talarów albertowych 245o , pod datą 20 iebrua- 
ryi 1807 roku z terminem opłaty w miesiącu

1



auguście tegoż  rok u w y d a n y , z a g in ą ł ; objawia skich ,  Ignacego P ro b o szc z a  kościo ła  parafialne* 
Szlachetny Sąd Fogteyski  mias ta  R y g i  na proź- go W ysoc k ie go ,  A l e x a n d r a  D o k t o r a  M e d y c y -  
bę wspouinionego T ry fona  Szanina,  każdemu kt,o- ny , i ro dz onych  s i ó s t r ,  E l żb i e ty ,  K a t a r z y n y ,  
t y  z takowego obligu jakiekolwiek p re te n s je  r o .  A g n i e s z k i ,  A p o l l o n i i , i B a r b a r y  B o row sk ich  
ścić zamierzał,  takowe prawo albo j re tensye  w działającego; m a ją tk u  G i w o l  w Powiecie  S z a ­
ty mże Sądzie in termino praeclasionis 6cio mie- w e ls k im  po łożonego w espół  z lasem K a y r y s -  
s i ęcznym od da ty  r. inieyszey, to jest, naydaley k im  ze s topn ia  J o h a n n y  K o m o rn ik ó w  ny No -  
aż do 11 septembra 1826 roku zameldować,  w o g rc d zk iey  1 Ste fami  Z am o y s k ich  s ióst r  r o -  
oświadczyć i dowody złożyć ma z t y m  warun- d z o n y c h  p r z y  assys tencyi  u h  O p i e k u n ó w  , na  
kiem, że po upłynionym terminie spomiemony o- osoby ty c h ż e  B o r o w s k ic h  s p a d ł y m ,  żądając 
blig mor ty f ikowany  będzie 1 warując jednak pra- zabezpi ec zeni a  spokoynoścj  naszego władan ia ,  
w  o Try fonow i  Szaninowi  należące.  Da t t .  w  o ra z  b ez p ie c z e ń s tw a  co do w y p ł a t y  u ło źo n ey  
R a tuszu  mias ta R y g i  11 marca  i 8 s 6  roku.  z w y b y w c ą  s u m m y  na t e r m i n a  pcdz ie loneyt

Gross Fud.  P ra e t  Civit.  Rigeus Secretarius.  w z y w a m y  s z a n o w n y ch  O b y w a te l i ,  aby w ra -  
(łi.S.) z ie  j ak ichko lw iek  do w y b y w c y  1 s topn iow  je*

P ro  Vera versione Ferd .  Gwiazdowski  T ra n s -  go m a jąc y ch  się s to sunków  w  ciągu rok u b i e .  
la to r  polski i Sekre tarz  Guberski .  żącego a lbo sami , a lbol i teź  przez  u m o c o w a n y c h

---------------- # P l e n i p o te n tó w  raczy l i  się do nas o d w o ł a ć ,  w
3 Sąd Taxsto rs ko  Exdywizorski  , dekre- prze ciwnym bowiem razie po upłynieniu roku  

te m  remissyynym Sądu Główne go 2go De par-  nimeyszego,  żadne pretensye przez nas niżey  
tamentu Grodzieńskiego pod dniem 28 now em - podpisanych akceptowane nie będą, cczym so- 
bra 1825 roku na podział funduszów zeszłych l ennie  oświadczamy się. 1826 lutego 28 dnia.  
Antoniego Marszałka Wileńskiego R.zeczywi- Tytularny Sowietnik Grzybowski ,
• tego Radcy Stanu , oraz Ignacego Pó łkow ni -  H  tnrietta Grzybowska,
ka W'oysk Polskich Lachnickich,  jako to: ma* D ozwolono drukować Wilno  3 kwietn ia
jętności  Kwa ssow ki  , między Wierz ycie l i  An-  , g 26 Cenzor R * d ic a  Kol legialny Symon
totiiego,  a Boi-ysowszczyzny,  Poniemunia,  La-  ^ ukowski
ch n o w a  z daUzemi folwarkami w  P ow iec i e ----------------------------------------——
Grodzieńskim połoźonemi między W  ierzyciel i  2 Adminis t racya  nad dobrami  Lachnowskie-
Ignacego,  tychże Lachnickich,  ustanowiony,  na mj w Powiecie Grodzieńskim położonemi, Dekre- 
dniu i apryla teraznieyszego 1826 roku do t,em Sćądu T axa to rs ko  - Exdywizorskiego dnia i 3 
majętności  Poniemunia jako w term in ie  przez kwietnia idącego roku w Poniemuniu ogłoszonym 
pomieniony dekret remissyyny przeznaczonym przeznaczona:  mając poruczeme uspokojenia zale- 
p r z y b y w s z y , po załatwieniu czynności  pier- głych Monarszych podatkoW , zawinień banko- 
w szem u  zjazdami przynslezney,  i po uznaniu Wy ch i powszechnego opatrzenia Grodzieńskiego 
na Sukcessorach zeszłych Antoniego i lgnące- przez  zeszłego Ignacego Lachnickiego Półkowni-  
go Lachnickich oraz n a  ich W i e r z y c i e la c h  k a ‘zos tawionych;  upoważnioną została sprzedać 
komportacyi wszelkich,  z rodzajem interessu takie ar ty ku ły ,  które od meodbitych potrzeb sa 
łączność  mających papieró^Z na dzień i junii wolne : w dopełnienie przeto postanowienia Sądo- 
idącego roku w Kancellaryi  Sądu Ziem sk iego  Wego ogłasza, iż adminis tracya z osób niżey pod* 
P o w i a t u  Grodzieńskiego spełnić  się p o w in n ey ,  pisanych składająca się, ma w dobrach Lachn ow- 
pow tó rn y  oraz ostateczny termin na dzień  7 skich do sprzedania: im o  Bydło w  gatunkach
septembra tegoż 1826 roku zamierzył: na któ- Tyrolskie,  Sałsburskie,  Szwaycarskie ,  i Holsz tyń-  
ry  do stanności i usprawiedliwienia  preten-  sy ei 2do Owiec Hiszpańskich z owczarni  f \  
syy  Kredy torów i Pretensorów , tak  do Ma- Petri  do dwóch tysięcy. 3 tio W ic in  cz tery  ze 
ssy  po zeszłym Antonim , jako tez do fu ndu-  wszystkiemi  rekwizytami .  4 to Maszyn przewo- 
szó w  po zeszłym I g n a cy m  L a c h n i c k i c h ,  z ja- zowych do młócenia zboża Szkotskich t rzy,  urzą-  
kiegobądźkolwiek pre textu stosunki  mających dzenia P. Farberley.  5 . W i n a  starego różnego 
w z y w a ,  i że każdego pretensya chociażby n a y -  gatunku góro dwa tys iące  butelek: i 6 oranżeryą  
praw nićyszym  obligiem albo in n y m  dokumen- p o m emuńską,  to jest: krzewy,  kwiaty ,  rośliny ró- 
t e m  upoważniona,  a do Sądu ninióyszego nie- jjne więcey tysiąca plant,  również nasiona roz- 
przynojjząca s ię,  w iecznem u upadkowi  p o d d a -  m a itego rodzaju.  Życzący  kupić,  raczą  zgłosić 
ną będzie,  oraz Ami' sya podług o s t r zeżeń  re- sję do niżey podpisanych mieszkających w Grodnie 
missyy nego  dekretu zapisaną zostanie , za wia-  dla powzięcia wiadomości o cenie i ostatecznego u- 
damia.  Da t  w  P on iemuniu  i 3 apryla 1826 roku. mówienia się. Roku 1826 maja 4 dnia. Tomasz Bo-  

Augusty ń  W er es zc zaka  E x d y w iz o r  Pre- gatko Asessor Sądu Gł .  2go Depar tam entu  Guber  
zydujący.  nń Grodzieńskiej ’ i Kawaler.

W ł a d y s ła w  W o l m e r  Exdyw iz or .
Stanis ław Jundziłł  Exdyw izor.  2 Lew in  Lewensęlern  kupiec Sciey gildy,
R e g e n t  Ignacy Imbra* handlując przez lat kilka w mieście W i l n i e  w o-

_______  tw a r ty m  sklepie,  położenie mającym na ulicy Nie-
3 Niżey podpisani Stefan i Henriet ta  z Pu-  ra iec^ ifiy w pałacu J W .  Hrabiego Tyszkiewicza,  

. , 1 o . 1 - - n . i  • przedsięwziął  w uu 20 kwietnia idącego roku
hra tó w  G rzybow scy S ow ie tm kow ie  Tytularni J rzenie| ć f  v,  tme„iony sklep celem ut rzymy-
po nabyciu dziedzic twem za prawem w i e c / y -  wania przedaży pozostałych towarow jako lo: ma-
sto przedażnym dnia 8 maja roku zeszłego 1826 te iy y  jedwabnych,  atłasikow kolorowych,  chustek
sporządzonym, i w akta właściwe ingrossowa- batys towych ze szlaczkami kolorowemi i kamize-
nym, od szlachcica Stanis ława Borowskiego G e-  ty l ionetowych we  własnym mieszkaniu na

J  . u 1 1 - . . . .  „ wyzey wzmienioney ulicy do domu W .  Svwecic*ometry Granicznego bzaw’elskieso w stopniu , J , NT ~ J v • • j. A
*  e  , & . i kiego pod IN. 3oo. K to b y  wiec zyczył ze wspo-

w łasn ym  i Całego rodzeństwa jakoto: rodzonych m n jony Ch towarow co nab y ć ,  raczy do wyźey 
Józefa  Porucznika b. woyska polskiego,  J a n a  -wspomnionego mieszkania p rz y b y ć ,  gdzie może 
Podsędka Ziemstwa W i i e y s k ie g o ,  Leona Pro-  nabyć za cenę mierną,  
fessora Imperatorskiego Wi leńskiego U n iw e r -  ^
Bytetu, Stefana Podporucznika w oy sk  ro isyy -


